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Wybory sejmowe.
L w ó w , 7 lipća. 

Rozbicie u nas niesłychane. Ladzie, należący 
do jednego obozu, którzy wczoraj jeszcze szli soli
darnie wt wszelkich sprawach, tak miejskich jak 
politycznych, dziś stoją wrogo przeciw sobie i 
zwalezają się nąjcięższemi zarzutami. Każdy z 
dwóch kaudydatów, tak Michalski jak fiewako 
wicz, po wyborze przystąpiłby do sejmowej lewi
cy — a mimo to walka między nimi zacięta, 
jak gdyby należeli do wręcz przeciwnych stron
nictw. Smutne to bardzo — a obóz konserwa
tywny z radością zaciera ręce i z tej waśni do
mowej wysnuwa najbardziej różowe na przyszłość 
nadzieje. Spodziewać się — że się omyli i że 
walka skończy się z dniem wyborów, poczem 
powaśnieni podadzą sobie ręce, odtrącając tych, 
co z ubocznych motywów do waśni podżegali i 
korzyść z niej ciągnąć chcieli.

Wczoraj dowiedziano się, że w niektórych u 
rzędach przełożeni wywierają bardzo silny nacisk 
na wyborców urzędników, aby głosowali za Mi
chalskim. Doszło do tego, ze w dyrekcyi skarbu 
wprost nadużyto nazwibka p. namiestnika, grożąc, 
że będzie on wiedział, jak kto głosuje i że ci 
urzędniej, którzyby głosowali za Rewakowiezem, 
„ przez długie lata to popamiętają". Skutkiem 
tego zawezwano telegraficznie z Krakowa posła 
B o m a n o w i e s a ,  któly też bezzwłocznie prz, 
był i dziś w południe wraz z posłem do Bady 
państwa drem L e w a k o w b k i m  i trzema wy 
borcami drem St. C z e r k a w B k i m ,  P o t o 
c k i m  i K a r c z e w s k i m  miał audyencyę u na
miestnika. 0  wyniku tej deputacyi zawiadomił 
poseł Romanowicz wyborców naetępującem pi
smem, do przewodniczących dzibiejezych zgroma
dzeń wyborców wystósowanem, a na zgromadze- 
uiu odczytane”1:

Wielmożny Panie!
Kilku w jtorców  miasta Lwowa zawezwało mmc 

wczoraj telegraficznie, ażebym przybył zaraz do 
Lwowa celem wystąpienia w obronie swobody 
wyborów, zagrożonej przez uaciek, wywierany ze 
strony rządowej na wyborców urzędników. Są
dziłem, iż jako poseł jestem do tego obowiązany 
i dli tego przybyłem tu bezzwłocznie, i łącznio 
z posłem do Bady państwa drem Lo w akowskim 
tudzież z trzema wyborcami udałem się do JEx. 
p. namiestnika. '

Przedstawiwszy p. namiestnikowi fakt,a, dowo
dzące, że istotnie wywieraną iest na urzędników 
f resya i że przełożeni urzędów, którzy to czy
nią, powołują się wprost na polecenia p. namie
stnika, otrzymaliśmy odpowiedź tej treści — że 

po pierwszb: JEx. p. namiestnik nie wywiera 
śadnego na urzędników nacisku co do tego, na 
kogo mąją głosować, s t e m  m n i e j  m ó g ł b y ,  
) •' k t w i e r d z o n o ,  m ś c i ć  s i ę  n a  u r z ę 
d n i k a c h  za  g ł o s o w - n i e  za  t y m  l u b  
o w y m  k a n d y d a t e m ,  n a m i e s t n i k  b o 
w i e m  m o ż e  u r z ę d n i k a  k a r a ć  t y l k o  za  
p r z e k r o c z e n i e  s ł u ż b o w e ,  a s p o s ó b  
g ł o s o w a n i a  n i e  j e s t  s ł u ż b o w e m  p r z e 
k r o c z e n i e m

powtóre: że rządów tak krajowemu we Lw o
wie jak centralnemu w Wiedniu jest zupełnie 
°bojętnem. kto p rsr jutrzejszym wyborze zostanie 
wybrany. .

Gdy p namiestnik upoważnił deputacyę do 
°głoszenia tei odpowiedzi, przeto upraszam Wgo 
P&na o łaskawe podanie lego pisma do wiado
mości zgromadzenia wyborców,

Łączę wyrazy prawdziwego poważania.
Tadeusz Romanowicz.

Zgromadzenia wyborców były zapowiedz^ne 
.ż  dwa. Jedno zwołal< na godz. */»5 zwolennicy 
kandydatury p. Michalskiego, drugin na godz. 7 
zwolenuicy kandydatury p. Bewakowicza. Pier
wszemu przewodniczył p. N i e m c z y n o w s k i .  
Odczytano powyżej przytoczone pismo. P. M i- 
c h a l s k i  wystąpił jako kandydat i w krótkiem 
przemówieniu przyznał się do programu wiecu 
miast i miasteczek. Po kilku interpelacjach li
czni wyborcy podnosili fakta presyi, wywieranej 
na urzędników. O godz. 7 prezjdyum się zmie
niło — miało się zacząć drugie [gromadzenie, 
pod przewodnictwem p. W a k i c b i e w i c  za ,  
wszakże dla wielkiego upału w sali zarządzono 
dłuższą pauzę. Korzystając z niej przesyłam Wam 
tę krótką relacyę.

Który z kandydatów ma większe szanse, tego 
dziś nikt wiedzieć nie może.

J a s ł o ,  7 lipca.
Stracone zachody poselskie p. lir. M y c i e 1- 

s k i e g o  napoiły go taką goryczą, że całą żółć 
swoją wylał na szpalty Gsasu w korespondencji 
z jasielsu.ego. Biedny kandydat stronnictwa po
rządku, łada i stroju, w te, chwili zapewne mo
cno r o z s t r o j o n y ,  miał, jak twierdzi, przeciw 
sobie: władze rządowe i autonomiczne, żandar
m erię i pideyę, mieszczan i żydów Lawet baby 
i dzieci. Wszystko to przeciw niemu agitowało, 
a nuicmiast popierało kandydaturę Bomualda 
P  a 1 c h a który przecie nie jest żadnym hrabią, 
nawet szlachcicem, lecz zwykłym mieszczaninem, 
z zawodu aptekarzem, a więc — według pojęcia 
Czasu — nie mającym najmniejszej kwslifikacyi 
nr posła z karyi mniejszej własności!

Wprawdzie p. Palch jest od lat kilkunastu 
głównym dyrektorem Kasy oszczędnuści jasiel
skiej, która pod jego kierunkiem znakomicie się 
1 o j  wija, bierze czynby udział w życiu gminnem 
i powiatowem ja to  radca Wydziału powiatowe
go, jest człowiekiem czystym, prawym i mąjąt 
kowo niezależnym, ale co to wszystko znaczy 
wobec kandydatury p. hrabiego Mycielskiego, 
który, gdyby został posłem, miał właśnie rozwi
nąć wielką akcję ratunkową, a to w tym kie 
runku, iż obok radcostwa w zarządzie kolejowym, 
które już chwycił, miał zamiar jeszcze p o ś w i ę 
c i ć  s i ę  w Badzie nadzorczej Banku Krajowego 
i w Wydziale krajowym.. Wszystka to prysła jak 
bańka mydlana! Stąd gbiew, do szału się zbli- 
żający, stąd zarzuty bezprawia i groźby prote
stu 1

Przebieg akcyi wyborczej był trochę żywszego 
tempa wobec gwałtownie narzucającego sio kan
dydata. popartego wpływami sfer rządowyeu.

Kandydatura mieszczańska Palcł.a, jakkolwiek 
dawno pożądana, nie mogła być na razie otwar
cie poslawiuuą Wskutek niezdecydowanego po
stępowania Eks. Z i e m i a ł k o w s k i e g o .  Do
piero w ostatniej chwili, gdy tenże zrezygnował, 
zniewolono p. Palcha do kandydowania 1 zaleco
no gi wyborcom plakatami, wcale nie amerykań
skiej formj i treści, które tak p. hrabiego iry
tują, jak się 10 z korespondencji okazuje.

i osowanie przea południem odbywało się spo
kojnie , z tym chyba wyjątkiem , że jednego a- 
gitatora ze „ s t r o n n i c t w a  p o  r z ą d k u " ,  (wy- 
juszCzonego Liedawno po dwuletn -n pobycie w 
Wiśniczu), schowała polieya do cunia z . robie- 
nie ekscesów. — Mąż te n , szczycący aię opieką 
władzy i względami pana hrabiego, za interwen
cją  wpływowych osobistości został puszczony na 
wolność, po półgodzinnej medytacyi w areszcie. 
Wynik pierwszego głosowania był te n , że ani 
Mycielski, ani Palcb i Horbalewiuz nie otrzymali

potrzebnej większości. Zarządzonu powtórne gło
sowanie. Ponieważ Busini z Żmigrodzkiego z 
Horbalewiczem na czele, reprezentowali 42 gło
sy, przeto agenci pana hrabiego rozpoczęli z nim 
traktaty, lecz uczciwy Buuin wręcz odrzucił pro- 
pozycye, oświadczając, że głosy swe przelewa 
na Palcha. Ta decyzya zmieniła odrazu szanse 
wyboru, w skutek czego p. hrabia, jako ex-kan- 
dydat spiesznie opuścił plac wyborów, pozostawia
jąc na nim powyższego excesi.stę, działającego ręka 
w rękę z ks. proboszczem 1 Czerniny. Polieya je- 
dL.k wkrótce musiała ich rozłączyć, zamykając 
powtórni” na chwilę owego. gorliwego zwolenni
ka „ z a s a d  p o r z ą d k u " ,  — u tymczasem na 
sali wyborczej ratował znowu pan starosta sytua
cję  pana hrabiego, chcąc unieważniać głos," na 
„ a p t e k a r z a  P a l c h a  z J a s ł a "  dawane, bez 
wymienienia imienia. Natomiast przyjmowano 
głosy dla nr Mycielekiego, wypowiedziane w 
u r n i e : h r a b i a  z W i ś n i o w y ,  lub W i 
ś n i o w s k i .

Postępowanie to wywołało piotesia ze strony 
wyborców, aż w końcu komisja widząc, że temi 
sztuczkami uie poradzi, nchw diła nie robić trudno
ści wobeo wyraźnej wol. Wyborców.

Rezultat glosowania many. Palch większością 
52 głosów został wybrany,

Radość ze zwycięstwa kandydata mieszerań- 
sk>egu była wielką. Całe miastu wyległo na ry
nek, strzel0no z moździerzy, nządzono pochód z 
pochodniami i iluminacyę oa cześć wybranego 
posła a na wstyd tym, którzy w ci&snem fcółku 
jednej koteiji chcieliby pomieścić całą przy
szłość narodu.

G r y b ó w ,  6 lipcu.
( K )  Rezultat wyboru posła na Sejm krajowy 

z powiatu grybowskiego jesi wam znany, wybra
no większością głosów p. Edmunda K l e m e n 
s i e w i c z a ,  notaryusza i zastępcę prezesa Bady 
powiatowej w Grybowie.

Zaszły tu jednak przed samami wyborami i 
podczas wyborów takie ohydne fakta. które do 
publicznej wiadomości podane być powinny.

Na kilka tygodni przed wyborami mówiono 
już w powiecie, że włościanie obcą mieć posłem 
włościanina, mówiono, że miasteczko Ciężkowice 
życzyłoby sobie oueć posłem ks kanonika Adama 
K o p y c i ń s k i e g o ,  mówiono wreszcie, że Bu
sini powiatu tntejszego głosować będą za ks. 
Teofilem K a c z m a r c z y k i e m ,  proboszczem 
gr. at. w Binczarowej. Na pogłoski te jednak 

ie zwracano wiele uwagi, a to tem bardziej, 
ile że co do wyboru włościanina, to życzenie 
tanie objawiało się między ludnością wiejską w 
całj j  kraju tak teraz jak i dawniej, zaś co do 
wyboru ks. Kaczmarczyka, to wiadomem było,

kandydatura jego tylko między Rusinami zna- 
leśćby nogła poparcie i że wobec małej liczby 
wyborców ruskich Drzeprowądzoną być nie mogła.

Jedynie co do księdza Kopycińskiego zacho
dzić mogło pytanie, czyli istotnie o mandat z tu- 
te.iszeso powiatu , będąc tylko mulej cząstce 
lndności z okolic CiężL wic znanym, ubiegać się 
i w niepewną grę wdawać się zamierza! Uczy
niono zatem u ks. kanonika ze strony właściwej 
zapytanie, a odpowiedzią było taręczenie tegoż 
księdz 1 kanonika, że kandydatury swej w gry- 
bowskiem nje stawia i nie wie na w et, aby ktoś 
w powiecie tym o jego kandydaturze mógł my
śleć.

Wybór Huem p. Klemensiewicza, jedynego 
przez kulili,et tutejszy postawionego kandydata, 
zdawał się być niewątpliwy.

Dzień t  lipca jednak okazał nam rzecz cała 
w zupełnie innem, a fatalnem świetle.

Wyborcy miasteczka Ciężkowic z p. Francisz
kiem Z o p o t h e m  aptekarzem i p. Teodorem 
K o c h l o f f l e m  burmistrzem na czele, przyby
wszy rano do Grybowa wraz z włościanami oko 
licy Ciężkowic już na rzecz ks. Kopycińskiego 
zmówionymi, rozpoczęli na rynku silną agitacyę 
przeciwko kandydaturze notaryusza Klemensie
wicza, zarzucając, że notaryusze i adwokaci obdzie
rają lud, że ich wybierać nie należy, a gardłując 
za ks. Kopycińskim, wysławiali jego dzieła, jego 
dobroczynność, miłość ludu i tym podobne cnoty.

Agitatorzy ci, wezwani przez kilku poważnych 
ludzi, aby zaniechali tak niegodnych wichrzeń, 
reflektowani, że przez niespodziane stawianie no
wej kandydatury łatwo sprawić mogą, iż ktoś 
wcale niepowołany, a nawet sprawie publicznej 
szkodliwy, Jo Sejmu wybranym zostanie, — 0- 
świadczyli z uporem, że niechaj się stanie co 
chce, oni wybór ks. Kopycińskiego przeprowadzić 
muszą.

Zauważyć tu należy, że istotnie uformowała 
się przód wyborami na rynku pewna grupa wło
ścian, która z pośród siebie wybrała kandydata 
w osobie Walentego F i l i p o w i c z a  z Mogilna, 
czlowii ka stojącego p o n i ż e j  poziomu przecię
tnego naszego włościanina, nie umiejącego ani 
czytać ani pisać,, le a  nadzwyczajnie n j^ lu g o  i 
znanego nieprzyjaciela wszystkiego, co czarno u- 
braue. Zauważyć należy też, że ks. proboszcz j 
Kaczmarczyk zapytany otwarcie oświadczył: że 
Rusini tylko Rusinowi głosy swe oddadzą. I  te*

zała żywę wdzięczność ks. Kaczmarczykowi, który 
jakkolwiek twardy Rusin, nie zawahał się w tym 
razie zsolid&ryzow&ć s nami w interesie dobra 
publicznego — tak z drugiej strony nie m: słów 
oburzenia nad postępowaniem p. Zopotha. K och' 
lóffla i Podobińskiego, świ&dcząeem o braku po 
czucia godności włatnej, poczucia patryotycznego 
i obywatelskiego

Co jednak powiedzieć, o działaaiu ks, Adama 
Kopycińskiego ? Wprawdzie ta w Grybowie nie 
działał on osobiście i snadno wyprzeó by aię 
mógł spólnlctwa z pp. Zcpoth i Oomp, którzi 
zapewne dane im polecenie grubo przekroczyli, 
my atoli mamy pewno dane, ż t kandydatura jego 
nie bez wiedzy i woli i bez pewnegu przyczy
nienia się jego forytowaną Dyła. Ditcrego i na 
co ks. KopycińsŁi wj rzekłszy iię mandaru w Ta 
nowskiem, rzucił się cichaczem na zawsae n ie
bezpieczny powiat głybowski,. V  (Laezego rzueił 
8 ( przeciwko osobie notaryusza Klemensiewicza, 
którego kandydatura jedyuu tu była możliwą — 
to są zagadki, których rozwiązania bylibyśmy 
bardzo ciekawi.

Oto rachunek ż dnia wyborów dia wiadomości 
i oceny pubhczuej.

tepieacyajiifli Many".
Londyn, 4 Upea. 

Wspaniałości przyjęca szacha praei lorda-

U, okoliczności, pp. Zop.lh.Wi i f e h ló f f l i . i  ^

! T  “ S L * .  “ i* " r f  ”“b J t c z c r l  T c I i  m' p 3 h »
U «dneJ nurtowali om aż g j  anleU kim . Patrzą, na te karece królewsLb i'iia

chwili wy oru między wyborcami.... karoce tradycyjne monarchów londyńskiej city,
W takich to warunkach nastąpiło pierwsze j bezw%tpiem i najpierwszej i najwięcej uprzywiL

glosowanie, przy k órem n osagasi Klemensie- f j „waJ /  w j * iecie kcipuracyi, człowiek czuł sio
vwez otrzymał 37, Waleni j Fi 'powicz 35, 1 przeniesiony jtywcem w czasy Elżbiety i Hen-

' 4 Kaczmarczyk |? yka N , złotych . ^  ^  ^

p p  r/A»,Aih ; KAoLiAfF 1 Sr f  a Walii i .ord-mayor; otaczał ich naprzód
, Pf -  Zf° r h 1 wld^ e- Ą tłum książąt i księżniczek krwi, mahwadżóJ ii
kandydat Ith upasc m usi, próbowali p rz e c is n ą ć ! dj j 8kich t p(3r8kich m irłJw  8tarBaych mi^ a
na swoją stronę głosy ruskie, a gdy im się to Londynu, arystokracyi angielskiej, generałów,
nia ni1a)n laniani aurami r\a «*łir I711 luen i iłn_ 1 ■ 1 1 , H  . . .nie udało zaślepień, cwem partykularnemi dą 
żuościaini i czcią bałwochwalczą su osobie ks. 
kanonika, wraz z p. Podobińskim, kupcem z Cię
żkowic zmawiaja swoich wyborców, aby przy drą
giem głosowaniu nie na kandydata komitetu, lecz 
na Walentego Filipowicza głosowali, a koroną tej 
patryotycznej szlachetnej działalności było, że p 
Franciszek Zopoih, były burmistrz Ciężkowic i 
członek Ba iy powiatowej, glusem donośnym 0- 
stentacyjnie i bez zająknienia, wraz z p. Podo
bińskim obywatelem i r.dnym  miasteczka Cię
żkowic, głosy swe Walentemu Filipowiczowi od
dali i tym sposobem innych skaptowauych jnż 
wyborców głosy na tegoż kandydata skiero
wali.

P. kochldffel miał przecież na tyle poczucia 
przyzwoitości, że będąc członkiem comisyi wy
borczej dał i powtórnie głos księdzu Kopyciń- 
skiemu.

Oburzenie w sali było ogólne, w tei atoli kry
tycznej chwili przyszedł nam ratunek ze strony 
Rnsinów. Ksiądz Teofil Kaczmarczyk, czując caią 
ohydę takiego postępowania, skierował wszystkie 
głosy ruskie na kandydata uomiteiu, wsautek 
czegu przy drugiem głosowanin notaryusz Kle
mensiewicz otrzymał głosów 63, Walenty F ili
powicz 40 a ks. kanonik Kopyciński 3, i w ten 
też iposob zwycięstwo pozostało po naszej stro 
nie.

Jak z jednej strony cała inteligencja powiatu oka

adn rałów, prezesów trybunałów, członków par
łam mtu biskupów i prymasów1, u wszystkich 
w dworskich mundurach pokrytych grunostajo- 
wemi płaszczami, przechodzących między szere
gami średniowiecznych heroldów i maiazałkow.

Kronikarz oficjalny miasta Londynu, sir T. 
Cham bers, odczytał ądres powitalny 1 wręczył 
go szachowi. Adres ten z-warty Dył w skrzynce 
szczerozłvtej wysadzanej drogiemi 1 amieniand 
Na adres odpowiedział Nasr-ed-Din pr*ez tłu
macza, zapewniając słuchaczy po kilkakroć, że 
nigdzie i nigdy w życiu takiego nie doznał przy
jęcia, jak tyhi ponownym raz^m w Anglii i w 
samym Londynie. Wyraził się z głębokiem prze
świadczeniem o potędze moralnej 1 msterya nej 
W. Brytanii i zapewnił w końca, że serdeczne 
zawsze stosunki anglo-perskie, od wieków trwa
jące, wejdą w nową erę wzajemnego zaufanie.

Po śniadaniu, do którego zasisdłu z szachem 
tysiąc dostojników perskich, angielskich i indyj
skich. lord mayor wnióuł zdrow!e królowej i kró
lewskiej rodziny, sławiąc majestat krwi, która 
zlewa się z krwią *wycn poddanych, jako sobie 
rótiną. Winszował obecne! córee następcy tronu 
szczęśliwego wyboru małżonka w osob e hrabiego 
Tife. Na toast ten odpowiedział ks. Walii i za
pewnił biesiadników, że ćórbs w wyborze swym 
powoduje się jedynie uczuciem n a j e ż y l e ;  miło
ści, dając w ten sposób rękojmię pMysfcłego sw e
go azozęścia W dalszym d y g u  mowy, zwróconej

n a  k a n o n i i .
N O W E L A

przez

W in c e n te g o  łirr. Ł o s ia .

10 (Ciąj dalszy.)

,o}( będziemy mieli w Ilnicy? — l i-
Py-  ^ a k ż T r 0ja m“tka-
dy hrahift W it„ llJe Jed? ny ‘ 08tatni Iluicki-

w ^ i ^ ^ t o  ̂  miała Ła^ a 8*ę łzami. W srsktym
t l . i t  Sk

“ D iplebana, byliśmy smutni 1 zadumani
Gdy proboszcz się oddalił, matka odezwała ■ 

do m nie:
— Moje dziecko/ czy t) bard,0 przywi4załeś 

się do Majdanu?
—  Przywiązałbym się był do niego — odpar

łem — gdyby nie Ilnica, nie jej sąsieclat wo
— To też — podchwyciła czemprędzej_

radnie nam go sprzedać, oddać, bo przecież n>e 
będziemy tu siedzieć i patrzyć na tych, których 
tak strasznie... ograbiliśmy!

Zmęczony całodziennym pobytem na mrozie 
i wietrze, usnąłem snem twardym i długo już 
leżałem w spoczynku, gdy mnie obudził głos 
mej matki, wołającej mnie po 'mieniu.

Zerwałem aię. Przedemną na fotelu siedziała 
ze świecą w ręku.

Nie niogę spać — zaszentała, — dziwne 
rzeczy mi aię olącia .. pogadajmy...

Rysi jej był? zmęczone, a zbladłe oczy bły
szczały jak nigdy. •

— Moj« dziecko — odezwała się, —  opowiedz

mi, jakim był ten portret, o którym mi wczoraj 
wspomniałeś ?

Zdziwiony pytaniem , dowodzącem, że mojej 
matce te same, eo i mnie myśli bpać nie dawa
ły podniosłem się na posłaniu i opisałem naj
dokładniej obraz, który mi na zawsze wrył się 
w pamięć.

Jeszcze nie dokończyłem, a moia matka już 
głośno myślała:

— Tak... to ten, ten sam! W it:ał on w ada 
maszkowej sali, to portret kasztelana... do któ
rego on mienił się być podobnym... tak, to ten 
sam! On' więc zagrabili i ruchomości ilnickie.. 
co to dalej będzie 1... dramat się nie skończył... 
wstyd  jeszcze  będzie palić nasze poli
czki !,...

Urwrła i zamyśliła się. Nagle podnosząc swą 
głowę, którą trzymała zasłoniętą rękoma, obró
ciła swe oblicze ku mnie.

Jej blada twarz miała dziwny wyraz zmęcze
nia, lecz i rozgorączkowania.

Wlepiając swoje oczy w moje źrenice, szep
nęła stłumionym głosem:

—  Ten... domin1 kanin, dziecko moje... jest... 
twym ojcem !

— Jakto? kim ?
— Twym ojcem! Bylińskim! — powtórzyła 

moja matka — który popełniwszy tyle, tyle zbro
dni... przywdział zakonną sukien^ \ !

~~ Ależ matko droga! — zawołałem ,— wszak
że mój ojciec jest w więzieniu het... daleko! 
wszakże mówiłem ci, że amnestya  wszakże

kanonika..
j ,a Potok mych słów wstrzymując gie- 

h r »  • * P"doo„ząe się, stanęła nademną, po
chyliła się i składając gorący pocałunek na mcm 
czole, szepnęła ge tcze dobitniej, choć ciszej : 

le n  dominikanin... jest twym ojcem 1

IX.

Na drugi dzień szczęśliwie przyszła sztafeta 
z Warszawy. Szczęśliwie, mówię, bo dłużej ja, 
ani matka, nie bylibyśmy wytrzymali biernej roli 
w tem wszyetkiem.

Kanouik p isał:
„Nic nikomu nie mówiąc, gdzie, po co i n» 

„co, wybierzecie się natychmiast do Warszawy, 
„gdzie długo będziecie musieli zabawić. Więcej 
„pisać nie mogę. Spodziewam się, żeś się zastoso- 
„wał do mego życzenia i usposobiłeś twą matkę 
„do ważnych rodzinnych wypadków. Niech się 
„nie trwoży. Po jej ciężkiem-życiu tylko dobre 
„Bóg jej zesłać może, ale i do dobrego trzeba 
„przygotować serce, które dużo cierpiało. Pole- 
„cam Was Bogu 1 oczekuję".

leg o  samego dnia opuściliśmy Maidan. J a ,  
pełen nadziei czegoś nieokreślonego, wyjeżdżałem 
z naszej wioski pod wrażeniem, jakbym już do 
niej uigdy powrócić n r  miał Matka zaś , zmę
czona ostatuiemi dniami, była zupełnie bierną. 
Znać chciałaby była uwierzyć słowom kanonika, 
ale treść ich nie mogła znaieść miejsca w jej 
skołatanej wyobraźni.

— Kanonik p isze— mówiła,—jak gdyby mnie 
w życiu coś dobrego spotkać mogło!...

Tylko tyle powtarzała przez całą d rogę , która 
trwała, zdawało się nem] obojgu, wieki, bo zi
mową porą wówczas niełatwo było dostać się 
z Ukrainy do Warszawy.

Gdy muzy stolicy ukazały nam się na hory
zoncie dziesiątego dnia naszej uciążliwej podró
ży, matka moja się uśmiechnęła.

—  Tak mi serce bije — mówiła — jak gdy
bym rzeczywiście po co dobrego tu spieszyła, 
jak gdybym się czego od życia jeszcze spodzie
wać mogła!...

Spojrzałem na nią.

Wydała mi się wtedy dziwnie rozpromień.oną 
odbłyskiem nadziei. Jej pogodne, ale melancho
l i jn e  oblicze odmłodnialo i uśmiechało się do 
życia, którego tyle za sobą wśród łez już zo
stawiła.

Truchlałem, czy kanonik n il dał dowodu nie
znajomości ludzkiej duszy, zwiastując tej słabej 
i zbolałej istocie promień szczęścia, które dla 
niej wydawało mi się już na zawsze straconem.

Domyśliłem się reszty. Nieszczęśliwą kobietę, 
myśl ujrzenia sprawcy jej złamanego żj c is , jak- 
koluiek cn był mym ojcem, przerażała!

Wolałaby go już nigdy nie ujrzeć!...
W nocy usłyszałem, jak mnie cicho z drugie

go pokoju wołała.
Pcb-egłem do niej.
— Co ? co matko ?
— Nic,,, nic dziecko... wzywałam cię przez 

oen... śnił mi się... dominikanin.

X.
Na k inouii wiało wszystko szczęściem , które 

głęboko ukrywano.
Stryj, ksiądz L eon , . kapitan — promienieli, 

ale tę radość na ich obliczach trzbba było pod
chwytywać, bo wyglądali, jakby się śmiertelnie 
bali z nią zdradzić. .

Zrobili mi wrażenie spiskowców, którym udało 
się zirwać owoc sw>ch bezcennych nocy i 
chwil trwogi i zwątpienia.

Kanonik natychmiast po zaprowadzeniu nas —  
a było to już późno wieczór— do przygotowanego 
mieszkania, tak się do mej matki od e  wał

— Panil Bóg Bię nad nami zlitował, ale nic 
więcej ci nie pow iem , aż zobaczę, y.e jesteś 
przygotowana na rzeczy, które ci odkryję. W y
pocznij , wypocznij pani dobrze. aby wzruszenia 
nie odebrały ci sił, których potrzebować bę
dziesz ...

Gdy staruszek wyszedł, moja matka obróciła 
się do mnie i rzekła:

— Boję s ię , czy kanonik nie przypuazcza, że 
tą radością dla mnie będzie. . .

— Co?
—  Nie już... n ie!... — odparła moja matka 

nagle bledniejąc,— chciałam powiedzieć, że zoba
czysz twego ojca....

XI.

Nazajutrz rano kanonik , sprawdziwsz,, , że 
moja matka dobrze wypoczęła, poprosił nas 
do swego gabinetu.

Tu zastaliśmy już księdza Leona i kapitina 
i prócz ich dwóch, znajdował się w pokoju ja- 
uiś wysoki mężczyzna, nu którego widok, zauwa
żyłem , że matka lekko zadrżała.

1 1 wiek ten siedm dziesięcioletni, z pozorów 
wyglądał nonuro, choć twarz lego rumiana i 0- 
kryta białym włosem, jaśniała spokojem i nad 
zwyczajnym hartem duszy.

Na pierwszy rzut oka można było poznać, 
że starzec ten dużo, strasznie dużo przecier
piał.

Rzucił on na mnie ciekawe warzenie, jakby 
ytające o coś ważnego i strasznego swoją tre

ścią, wejrzbnie, Dod ktorego siłą spuściłem oczy 
i zbladłem.

(Dok. n u t .)
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do szaeha, dziękował mu za powtórzone po la
tach 16-stu odwiedziny.

Lord mayor w niisł wtedy zdrowie miniatrów, 
na które odpowiedział lord Saliabury. Podziwiano 
niezwykle otwarte jego udania o wzajemnych 
stosunkach anglo - perskich. Anglia — mówił 
pierwszy minister — pragnie widzieć wszystkie 
kraje szczęśliwemi i bogate mi, nie z żadnej wro
dzonej wspaniałomyślności, lecz dla tego po pro
stu, ie  im który kraj jest bogatszy, tern le
piej dla handlu i przemysłu Wielkiej Brytanii. 
N ars-ed-D in uczynił bardzo dużo dla rozwoju 
kultury, cywilizacji i handlu w Pcrsyi, a to, co 
zobaczy jeszcze w Anglii, musi go przekonać, 
ie  Anglia dla tego tylko jest jego serdeczną przy
jaciółką, ponieważ żadnych względem forsy i nie 
może mieć zamiarów zaborczych, ani wojen
nych —  a na materyalnym rozwoju Persyi opiera 
szerokie widoki pomyślności dla swego własnego 
cesarstwa. Wielka Brytania — dodał w końcu 
bardzo dobitnie — pokłada w szachu i w jego 
doradcach najgłębsze zaufanie, którego nie za
chwieją żadne intrygi zazdrości lub chciwości. 
K a ż d y  a n g l i k  p r a g n i e  w i d z i e ć  P e r -  
s y ę  p o t ę ż n ą :  potężną w zasoby matsrynlne, 
w przygotowania i w sojusze.

Z Delegacyj wspólnych.

iustryacka k o m i s y a  b u d ż e t o w a  obrado
wała w p i ą t e k  pod przewodnictwem del. J  a- 
w o r s k i ) g  o. Na porządku dziennym był bu
dżet wydatków zwyczajnych na wojako.

Przy rnbryce: „ z a r z ą d  s ą d o w n i c t w a
w o j s k o w e g o  reprezentant rządu, generalny 
audytor P r o k e s c h ,  omawiając przedwstępne 
prace dl-i zmiany p r o c e d u r y  s ą d  o w o- w o j- 
s k o w e j, oświadczył, iż w tej miet*e toczą się 
ciągle i gorliwie rokowania między oboma mini
sterstwami obrony krajowej i ministerstwami 
sprawiedliwości. Na uwagi delegatów: He i l s -  
b e r g a ,  Bf i s s a  i P a i i d e r l i k a ,  którzy do
magali się przyspieszenia tego przedmiotu, oznaj
mił minister woj ny B a u e r ,  iż zdaniem jego 
trudno powiedzieć, kiedy będzie mogła przyjść 
do skutkn nowa wojskowa karna procedura. Do
póty tedy nie inoźt nic pizyrzekać, dopóki nie 
będzie miał pewnego poglądu na ostateczny re- 
rultat. Gotów jest pobaynić pewne zmiany w pro
cedurze karnej; zachodzą jednak skrupuły pod 
względem pr litycznego zastósowinia niektórych 
przepisów do stosunków wojskowych.

Przy rubryce: „ o d d z i a ł y  w o j s k o w e  i 
o g ó l n e  w y d a t k <  n a  w o j s k o 11 wzywał mi
nistra del. H e i 1 s b e r g, aby przy ćwiczeniacn 
rekrutów nie znęcano się ąad nimi, co staje się 
często powodem ich samobójstwa, którego wy
padki coraz częściej się trafiają,

Na te wywody odpowiada minister wojny, że 
bardzo rzadk.e są wypadki nieludzkiego obcho
dzenia się z szeregowoami. Po każdym wypadku 
samobójstwa zarządzano ścisłe dochodzenie, a 
tam, gdzie jako przyczynę samobójstwa wykryto 
złe traktowanie, pociągano winnych do najsu- 
rowazej odpowiedzialności. Z tego też powodn nie 
nio podstawy do zauiepukojenia.

Na uwagi del. Foiiderlika, co do zbyt częstego 
p r z e  n o s z e n i u  l e k a r z y  w o j s k o w y c h ,  
oświadctył minister wojny, iż główną przyczyną 
przeniesień bywają nomihacye najstarszych rangą 
lekarzy na szefów lekarzy, co powoduje zmiany 
w niż zycb rangach. Często zdarza się także, iż 
lekorze bywają przenoszeni na własną prośbę, 
umotywowaną niekiedy te rn , iż klimat miejsco
wy im nie aruży. Minister jednak ma zam.ar 
ograniczyć ile możności system przenoszeń z miej
sca na miejsce.

Del. generał broni H u y n wypowiada mini
strowi wojGy podzięko war c za poparcie sprawy 
zaopatrzenia wdów i sierót po wojskowych. Mi
nister powołując się na deklaracye złożone w ko
misji delegacji węgierskiej, uświa czył, iż uwa
ża Za rzecz najzupełniej słuszną, jeżeli rząd u- 
czyni nkże coś dla rodzin tych oficerów, którzy 
zosUdi pensyunow tni przed wejściem w życie no
wej natawy o zaopatrzeniu wdów i sierót. Spra
wą tą minister gorąco się zajmuje i doręczył już 
odnoeay elaborat ze arowami poparcia obu mini
sterstwom obrony krajowej.

Del. C h l u m e c k y  podziękował, przyłączając 
się do wywodów gen. H u y n t  i proszą.* mini
stra, ażeby użył całego awego wpływ u, iżby od
nośne przedłożenie jak najrychlej przedstawione 
zostały reprezentacjom oba połów monarchii.

Poprzedniego dnia i  niesioną rezolucję He i l s -  
b e r g a co do bezpośredniego pokrywania po
trzeb armii przez producentów u c h w a l o n o ,  
przyjąwszy do wiadomości oświadczenia szefa 
sekcji L a m b e r t a ,  jakie przy tej sposobności 
był złożył.

Del. B a z e c n y zapytywał co do sposobu uży
cia d o d a t k o w e g o  k r e d y t u  w kwocie 
2,674.000 złr. na cele budowlane w G a l i c j i .  
Minister wojny odpowiedział, że zmuszony jest 
do tego żądania potrzebą naprawiania budowli 
barakowych, wzniesionych wśród bardzo ostrej 
zimy, prowizorycznie. Prawdą jest, ze uwiado
miono o tern żądaniu ministra skarbu zbyt późno, 
jeduakże wcześniejsze uwiadomienie było niemo
żliwe, gdyż uależało poprzednio sporządzić odpo
wiednie obliczenia.

Na zapytauie del. S u e s s a oświadcza miuister 
wojny, iż pokrycie przekroczenia kredytu z reku 
1688 w kwocie 1,900.000 złr., z 27 milionowe
go kredytn jest niemożliwem, nomeważ ten osta
tni muże być naruszony jedynie r razie nadzwy
czajnych stosunków za zgodą rządów obu połów 
monarchii.

K r e d y t y  d o d a t k o w e  p r z y j ę t o  n a s t ę 
p n i e  b e z  z m i a n y ,  i po sprawozdaniu del. 
B e z e c n y e g o  przyjęto również bez rozpraw 
z a m k n i ę c i e  r a c h u n k o w e  za rok 1887.- 
W końcu wybrano deL Mattasza generalnym 
sprawozdawcą w pełuej delegacji.

W s o b o t ę  w połndnie odbyła delegacya 
węgierska p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e .  Na po
rządku dzianym było sprawozdanie komisyjne z 
wydatków u a m a r y u a r k ę  w o j e n n ą .  Refe
rent D a n i e l  uzasadniał potrzebę 38.000 złr. 
wydatków, rozłożonych na cztery lata, celem 
zwiększenia liczebnego stanu marynarki, tak iż 
po czterech latach liczyć ona będzią na stopie 
pokojowej 7.500 ludzi.

Po krótkiej dysknayi szczegółowej uchwalono

bez zmiany zwycząjne i nadzwyczajne wydatki na 
marynarkę wojenną.

Bówniei bez zmiany przyjęła delegacya bu
dżet m i n i s t e r s t w a  w s p ó l n y c h  f i n a n 
s ó w  i najwyższej I z b y  o b r a c b  u n k o w e j .

D o c h o d y  c ł o  we  obliczyła komisya delega- 
cyjna o 229.300 złr. wydatki w tym dziale o 
4.200 zlr. n i ż e j ,  tak że wedle tego dochód z ceł 
wynosićby miał i$9,733.7&U złr.

Z porządku dziennego przystąpiła delegacya 
do z a m k n i ę c i a  r a c h u n k ó w  za rok 1887. 
Po przemówieniu referenta H e g e d u s a  i del. 
B e d t y e g o  uchwalono zamknięcie rachunków za 
r. 1887 i udzielono ministrom wspólnym a b s o 
l u t  o r y u m.

Prezydent Franciszek Z i c b y  oznajmia, że 
sprawozdanie komisyi o ministerstwie spraw za
granicznych jest jnż gotowe i wejdzie ua porzą
dek dzienny delegacji we w t o r e k .

W s o b o t ę  odbyła posiedzenie węgierska 
k o m i s y a  w o j s k o w a ,  na którem del. Ba- 
k o r s k y  przedłożył sprawozdanie zb zwyczaj
nych i nadzwyczajnych w y d a t k ó w  n a  w o j 
s ko ,  jak me mniej z żądanych przez adnuaś 
stracyę wojskową kredytów dodatkowych. Komi
sya uchwaliła sprawozdanie to przedłożyć dele
gacjom.

Ten sam referent złożył także w c z t e r e c h  
p o ł ą c z o n y c h  k o m i s y a c h  sprawozdanie o 
nadzwyczajnych wydatkach ua k o m e n d y ,  o d  
d z i a ł y  i z a k ł a d y  w o j s k o w e  w k r  aj  a c h  
o k u p o w a n y c h .  Komisya przyjęła referat bez 
zmiauy.

W ten sposób k o m i s j e  d e l e g a c y j n e  
z a ł a t w i ł y  s i ę  j u ż  l c a ł y m  m a t e f y a ł e m  
i od poniedziałku rozpoczną się regularne pełne 
posiedzenia delegacyi austryackiej i węgierskiej.

W piątek po południu członkowie obu dele
gacji udali się do arsenału i byli obecni na 
próbach z kartaczownicami systemu M a x i m a. 
Porucznik Bochwald objaśniał konstrukcyę tej 
broni, poczem strzelano dc celu Wszyscy byli 
nadzwyczaj zdumieni szybkością strzałów i pe- 
wnośi"ą, z jaką trafiały one w punkt oznaczony, 
oraz prostotą konstrukcji i łatwością obchodze
nia się z kartaczownicą.

Węgrzy u Kossutha.

Wj środę wyruszył z Pesztu pociąg, wiozący 
860 Węgrów na Turyn do Paryża. Posłowie le- 
wiey, biorący ndział w wycieczce, wyjechali na
przód, aby przedtem ułożyć się z sędziwym bo
haterem co do sposobu przyjęcia Węgrów, a 
przy tern zasięgnąć rady jego co do taktyki ja
kiej się ma trzymać stronnictwo przez nich re
prezentowane.

Posłowie przyjęci byli przez Kossutha we 
czwartek. H e l f y  przedstawił sędziwemu patryo- 
cie swoich pięciu kolegów, po<zem P o l o n y  i 
miał do niego przemowę, w której, przeszedłszy 
do kwestyj politycznych, scharakteryzował dzi
siejsze położenie na Węgrzech, kładąc nacisk ua 
zapał młodzieży, któ.a wielkie dla krajn rokuje 
nadzieje. K o a a u t h odrzekł:

„Jestem głęboko wzruszony, te dożyć mogłem 
tak radosnej chwili, w której oglądać was mogę, 
moi panowie Cieszę się n. swymownie z tego, 
com teraz usłyszał, a o czem już przedtem wie
działem, że naród obudził się z letargu i nowe 
rozpoczyna życie. Tak jest w istocie. „ D z i e 
w e c z k a  n i e  u m a r ł a ,  — o n a  t y l k o  s pa-  
ł a * ; cznwajcie jednak i baczcie, a b y  z n o w n  
n i e  z a s n ę ł a .  Wróciłbym chętnie do mojej 
ojczyzny, lecz naturalnie pod tym jedynie wa 
runkiem, że W ę g r y  b ę d ą  n i e z a w i s ł e  lub 
że się przynajmniej znajdą na pewnej drodze u- 
siłowań do niezależności11.

Następnie P o 1 o n y i poruszył sprawę stosun
ku stronnictwa niezawisłych do d y n a s t y  i. Od
powiedź , jaką w tej kwestyi dał Kossuth, ze 
względów prasowych nie może zualeśó się w 
szpaltach dzienników anstryackich.

W dalszym ciągu rozmowy poruszyli posłowie 
stosunek swój do większości sejmowej i walkę, 
jaką podjęli przeciwko Tiszy.

Kossnth odpowiedział na to z wielką rezerwą. 
Uważa on za rzecz bardzo naturalną. że walka 
parlamentarna skierowała się przeciwko człowie
kowi, który jednoczy w swej osobie cjtły system  
i jest jego wyrazem. „W ogóle — rzekł on — 
,a  n i e  j e s t e m  z w o l e n n i k i e m  w a l k i  
p r z e c i w  o s o b i s t o ś c i o m .  Jeśli mi wolno 
nzyć porównania, to powiem , że lubię paprykę, 
jako przyprawę, lecz nie chciałbym, uny ją po
dawano jako potrawę. Jest prawem a nawet o- 
bowiązkiem chłostać niemoralność i jej system, 
a jeśli kto, to właśnie Koloman T«r» iest czło
wiekiem, któiy na chłostę zasłużył, gdyż jest on 
odstępcą i co do zaniechania praw Węgier zna
lazł się na 8toczystości równi pochyłej, jak nikt 
przed nim a.

Na ten temat wywiązał) się dłnzsza rozmowa, 
w której wzięli ndział posłow ie: O r b a u , L u- 
k a . s  i P o l o n y  i.

We  c z w a r t e k  późno w nocy przybył do 
do Turynu pociąg, wiozący 860 Węgrów. Cały 
dzień następny poświęcony był Kossuthowi, któ 
rego dwaj synowie przybyli tam także z powo
du tak niezwykłych odwiedzin. Przed południem  
zwiedzali W vgrzy ogród Kossutha, a każdy i  nich 
uszczknął sobie bogdaj listek jeden z drzewa, jako 
drogą pamiątkę tego pobytu. Do południa przyj
mował sędziwy bohater tylko poszczególne grupy 
gości.

O gocizinie drugiej z południa odbyła się wspól
na aczta w s z y s t k i c h  u c z e s t u i k ó w  wy
ciecz'^ w ogrodzie Valentino. W chwili, gdy 
oznajmiono przybycie Kossutha, utworzono szpa
ler : po prawej stronie wejści. stauęły kobiety, 
po lewej mężczyźni. Sędziwego bohatera powita
no gromkiemi okrzykami E ljen! — Kossuth p ł  a- 
k a ł z e  w z r u s z e n i a ,  a z nim w s z y s c y  
o b e c n i  Pierwszy powitał go H e l f y  imieniem  
przybyłych Węgrów — Kossuth podziękował 
krótkiemi słowy i obiecał, że na bankiecie po- 

,wie więcej. Olbrzymi pawilon ogrodowy ozdo- 
1 biony był chorągwiami o barwach węgierskich i 
włosLch. Na pitTwszem miejscu zasiadł Kossnth 
pod wieńcem dębowym i chorągwią, tkaną zło
tem. Na estradzie przygrywała muzyka pieśni 
węgierskie. Helfy wygłosił mowę powitalną, po
czem po a 9i i ł  K o s s u t h  i mówił przeszło go
dzinę. Głębokie wzraszeuie owładnęło wszystkimi 
na pierwsze dźwięki jego mowy.

N O W A  R E F O R M A .

Kosautb dziękował za dowody miłości i przy
wiązania, lecz że nie wszyscy z obecnych są 
jednych i tych samych przekonań politycznych, 
więc w s t r z y m a ć  s i ę  m u  fi od  w y w o d ó w  
p o l i t y c z n y c h .  Wycieczkę do Paryża uważa 
on za p r o t e s t  p r z e c i w k o  n a p a ś c i o m  
T . b z j  n a  F r a n c j ę .  Zwracając się do słów 
Helfyego. iż mąż. który tyle co Kossuth w swem 
życiu zdziałał, nie może powiedzieć, iż minął się 
z c iem  swojego życia, rzekł sędziwy bohiter:

„Jakkolwiek wiem sam, że działałem dla wiel
kich instytucyj, nie mogę czuć zadowo'enia, 
gdy i  podstawa mej działalności, wolnomyślne 
instytucje Węgier, nie są dostatecznie skonsoli
dowane".

Pod koniec zwrócił się Kossuth z apostrofą do ko
biet, których zadaniem jest zakorzeuiać w ser
cach dzieci zapał do niezawisłości Węgier. Mię
dzy innymi przemawiał burmistrz Turynu, kła
dąc nacisk ua przyjaźń Węgier i Włoch, wno 
sząc zdrowie Kossutha.

Przy końcu uczty powstali wszyscy i odśpie
wali pieśń Kossutha. Wieczór było przyjęcie u 
Kossutha.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  8 lipca.

Jutrzejszej wybory z wielkiej własności za
mykają kampanię wyborczą w naszym krsju — 
z wyjątkiem może jeszcze drugiego wyboru z 
małej własności powiatu pilzneńskiego na wypa
dek, gdyby się sprawdziła wiadomość, iż staro
sta p. fłaziński zamierza nie przyjąć wyboru 
O ile znamy usposobienie naszej wielkiej wła
sności, nie przypnszczamy, aby wybór z tej ku- 
ryi wzmocnił dawną prawicę czy to w jej po
dolskim czy krakowskim odcieniu — a raczej 
liczymy na wzmocnienie kierunku, który w oata- 
tniem sześcioleciu był reprezentowany priez klub 
środka. Zanadto dotkliwie kraj ucidwa skutki 
polityki bezwzględnej uległości, anaw et i wielkiej 
własność w jej ekouomicznych interesach, zbyt 
szkodliwie polityka ta uczuć się dała — aby 
można przypuszczać, iż kurya ta, która głosując 
osiatnia i rozporządzając 44 mandatami rozstrzyga 
o barwie Sejmu, mogła dać zwycięstwo owej 
polityce. Przedewszystkiem zaś spodziewać rię 
należy, iż wielka wrasność z dotychczasowymi 
swymi posłami zrobi dobry obrachunek ze sta
nowiska ich p r a c y ,  ich rzeczywistej u ż y t e 
c z n o ś c i  w Sejmie i usunie tych wszystkich, 
którzy się za ozdobę Sejmu uważali, a nie za 
obowiązanych do pracy i użytecznej działalności 
reprezentantów kraju. Tę niestosuukowo wielką 
ilość mandatów, jaką ordynacya wyborcza daie 
wielkiej własności, powinni wyborcy tej kuryi 
usprawiedliwić tern, że wybiorą posłów z wyż
szą inteligeucyą, ze szczerą do pracy chęcią, z 
gorliwą do służby pnblicznej gotowością. Posel
stwo jest — powtórzmy to raz jeszcze — cię
żkim obuwiązkiem, a nie próżnym tylko ia- 
azczytem

Wybory to C/echach i  Tyrolu.
Wynik wyborów z miast czeskich jest już wia

domy, z wyjątkiem Przybramii i Neuhaus i z 
siedmiu okręgów wyborczych, gdzie potrzebne 
będą wybory ściślejsze. Z 31 c z e s k i c h  okrę
gów miejskich otrzymali młodoczesi 10 manda
tów (dotąd mieli 4), siaroczesi 21. Pierwsi z 
nich spodziewają się zdobyó jeszcze dwa manda
ty przy ściślejszych wyborach z przedmieść Pra
gi i jeden w mieście L a n d s k i o n .  W n i e 
m i e c k i c h  o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  zw j• 
ciężyli wszędzie kandydaci komitetu niemieckich 
mężów zanfania. Najzaciętsza walka wrzała w Bn- 
d z i e j o w i c a c h .  Na 2837 uprawnionych do 
głosowania, głosowało 2557, to jest prawie 88 
prc. Kandydat niemiecki S c h i e r  otrzymał 1337, 
czeaki D 1 o u c h y 1207 głosów. Zwyciężył więc 
kandya*.t niemiecki. Wógóle Niemcy zyskali do
tąd w kuryi miejskiej 82 mandaty.

Obecnie więc wynik wyborów z mniejszej wła
sności i kuryi miejskiej w Czechach przedstawia 
się w następujący sposób: N i e m c ó w  w y b r a 
n o  d o t ą d  62,  S t a r o c z e c h ó w 4 3 ,  M ł o d o -  
c z e c b ó w 39. Cyfry te ulegną naturalnie zmia
nie po dokonaniu wyborów ściślejszych i i  wię
kszej własności.

Komitet wyborczy n i e m i e c k i e j  w i ę k s z e  
w ł a s n o ś c i  ogłosił odezwę do wyborców, w 
której tłomaczy się ze swego postępowania w 
sprawie kompromisu z konserwatystami czeskimi. 
Warunku powrotu do sejmu nie mogli przyjąć 
wyborcy z niemieckiej większej własności, gdyż 
zasiędą oni w sejmie jedynie w razie, gdyby 
przyszło do ugody między Niemcami a Czecha
mi na podstawach „ g w a r a n t u j ą c y c h  p o 
k ó j  w k r a j u 11. Gwarancyi tej jednak czescy 
konserwatyści nie dali. Wobec tego wzywa ko
mitet wyborców do energiczuej akcyi wyborczej, 
pozostawiając n_ później rozstrzygnięcie kwestyi, 
czy wybrani poałowie wezmą czynny udział w 
sprawach sejmowych, lub nie.

Wybory z miast i Izb handlowych w T y  ro 
l a  wypadły w ducha liberalnym. Stronuictwo 
liberalne, pomimo upornej agitacji konserwaty
stów i klerykałów. utrzymało dotychczasowe 
swoje mandaty i zdobyło jeden nowy. 'L siedmiu 
n i e m i e c k i c h  okręgów miejskich wybranych 
zostało c z t e r e c h  posłów liberalnych. W sze - 
ściu okręgach włoskich p r z e s z l i  s a m i  k a n -  
d y d a c i  l i b e r a l n i .  W tiki sposób sejm ty
rolski ukształtuje aię inaczej, gdyż klerykal- 
ni stracili grunt pod nogami do tej chw ii, 
a i wybory z większej własności nie wróżą im 
lepiej.

Z  Paryia.
Dzienniki republikańskie z oburzeniem zazna

czają, ii bonapartysta dep. C u n e o  d’ O r n a n o  
zrobił w tych dniach bardzo interesującą rewe- 
lacyę co do programu postępowania bnlanżystów 
w rwie zwycięstwa wy irczego koalicyi antire- 
publikańskiej. Na zgromadzeniu bulanźystów w 
Marsylii miał G u n e o  d'  O r n a n o  mowę poli
tyczną, w której krytykował działalność obecne
go rządu, w złotych barwach przedstawiał przy
szłą republikę Boulangera, w końcu zaś nadmie
nił, iż sposób wyniesienia Boulangera do steru 
rządu będzie Dardzo prosty. „W przyszłej Izbie 
deputowanych, rozumował mówca, będzie ze 800 
bulanźystów, którzy, korzyetająe z władzy przy

ługującej większości, unieważnią mandaty depu
towanych , usposobionych nieprzychylnie dla 
Boulangera. Poczem Boulanger mianowany bę
dzie prezydentem republiki, a wówczas w poro
zumieniu z komenderującymi generałami znaj
dzie środek, by uczynić Carnota nieszkodliwym, 
użyje uprz. fiakra Nr. 317, który oddał już raz 
przysługę Lud>jkowi  Filipowi11.

Naturalnie bonapartystowski deputowany z dep. 
Cbareuto przemawiał w Marsylii we własnem 
imieniu, bez upoważnienia stronnictwa i słowa 
jego mają raczej charakter pogróżki, a nie isto
tnego programu działania geu. Boulangera; pra
sa republikańska nie omieszka jednakże wyzy
skać tej rzekomej rewelacyi przeciwko bulanży- 
stom.

Z Brukseli donoszą do dzienników paryskich, 
iż w domu księcia W i k t o r a  N a p o l e o n a  
panuje obecnie niezwykły ruch, koncentruje się 
tam bowiem agiUcya polityczna bouapartystów, 
którą pretendent kieruje osobiście. Departamen
talne komitety wyborcze nadsyłają sprawozdania
0 ewentualnych kandydaturach bonapartystowskich 
centralnemu komitetowi w Paryżu, a ten przesyła 
wraz ze swą opinią wprost do księcia Wiktora 
Napoleona. Polityka wyborcza księcia obliczona 
jest na to, aby wprowadzić do przyszłej Lby de 
pntowanych około 200 bonapartystów i osłabić 
w ten sposób o ile możności wpływ hrabiego 
Paryża.

Główuem narzędziem rej polityki ma być mo- 
narchiczny komitet wyborczy, składający się jak 
wiadomo z 12 członków, pomiędzy którymi ma 
być 9 otwartych lub ukrytych bonapartystów. 
P o . eważ komitet ten ma decydujący głos w 
sprawie kandydatur anti-republikańskich, książę 
Wiktor Napoleon żywi nadzieję, iż przyszłe wy
bory dadzą bonapartystom stanowczą przewagę 
nad rojalistami. Znany manifest wyborczy pra
wicy ma być także dziełem bonapartystów Ma
nifest ten, który słusznie uważać można za wy
raz koalicyi wyborczej dwu stronnictw monar- 
ctucznych, usuwa z gry wyborczej osobista dą
żności dwu preteudentów i zastępuje wyrażenia 
„Vive 1’empereur!“ i „ Vive le Roi!" jednym 
okrzykiem „ Vive la Franee / “. Zamiana znanych 
listów pomiędzy ks. Wiktorem Napoleonem, a 
przywódcą prawicy rojalistowskiej br. M ac  ka u 
ma być tylko komedyą, ponieważ Lsiążę Wiktor 
nie tylko z góry wiedział o tym manifeście, ale po
dobno nawet sam był jeżeli nie autorem, to 
przynajmniej głównym sprawcą i inieyatorem 
tego manifestu.

Naturalnie książę Wiktor Napoleon działa w 
porozumieniu z Boulangerem , i oddawna już u ło
żono pomiędzy nimi stosunek kandydatur czysto 
bulanżystowskich do bonapartystowskich, tak iż 
bonapartyści nigdzie nie będą krzyżować akcyi 
wyborczej bulaużystów. Głównym pośrednikiem 
pomiędzy Boulangerem a Wiktorem Napoleonem 
ma być dep. T u r q u e t , który istotnie ciągle 
jest w rucha pomiędzy Londyuem a Brukselą.

Być może, iż wiadomości te, którcmi żywo 
zajmuje się obecuie republikańska prasa francu
ska. są poniekąd tendencyjne a obliczone jedy
nie na podkopanie wzajemnego zaufania w obo
zie antirepubiikańskim i poróżnienia bonapartystów 
z rojalistami. Bądź co bądź, odpowiadają jak naj
zupełniej dotychczasowym pogłoskom o stosunku 
Boulangera do obn pretendentów, i o niezmier
nie energicznej a zręcznej zakulisowej agitacyi, 
wymierzonej przecinko trzeciej republice.

Węgierska kolonia w Paryżu przygotowuje się 
do przyjęcia Węgrów, którzy w liczbie kiikuset 
osób po odwiedzeniu Kossutha w Turynie, udąją 
się ua wystawę paryską. Wiele wybitniejszych 
osobistości z pomiędzy Francuzów także zawis - 
zało się w komitet, celem urządzenia Węgrou. 
jak najświetniejzzego przyjęcia, będzie to rewanż za 
przyjęcie jakiego Francuzi doznali na Węgrzech 
w r. 1885. W oczekiwaniu rodaków z Turynu, 
komitet węgierski wydał tymczasem obiad, na 
który zaproszono profesora uniwersytetu Pozziego
1 wielu wybitniejszych przedstawicieli prasy. 
Bankiet ten uświetnili swą obecnością Micnał 
M u n k a c s y ,  Aleksander de B e r t h a i inno 
znakomitości węgierskiej kolonii Najżywiej przy- 
klaśnięto toastowi Munkacsego na cześć Kossutha. 
Burmistrz miasta D i j o n ,  gdzie pociąg jadący 
z Turynu zatrzymuje aię ua prrę godzin, zapo
wiedział także uroczyste przyjęcie gości węgier
skich.

Z  Londynu.
Ud czasu uwięzienia dep. OBriena i założenia 

t. zw. komitc.a narodowego protestu Iriandya 
nie przestaje być widownią co chwila powtarza
jących się rozruchów i demonstracyj, wymierzo
nych przeciwko represyjnej polityce Balfonra. — 
W O o o k s t o w n  n edawno przyszło nawet do 
krwawej bójki. Garnizon miejscowy okazał się 
za słabym do stłumienia rozruchów, wysłano 
więc wojsko z Belfastu, które siłą przywróciło 
porządek.

u. ( o r k aresztowano znowu irlandzkiego de- 
put. L a n e’a pod zarzntem podmawiania dzier
żawców do niepłacenia czynszów i publicznego 
popierania systemu zbrojnego oporu — na wie
cu, odbytym w przeszłym tygodniu w Tippera- 
ny. Angielska Izba gmin, jak zwykle, postępuje 
ze sprawami, dotyczącemi Irlandyi, nader nieo- 
ględnie i arbitralnie. JTh jednem z ostatnich po
siedzeń Izby wniesiono interpelację względem 
aresztowania deputowanych irlandzkich, którą 
Izba odrzuciła ogromną większością głosów, prze
chodząc bez wyjaśnień do porządku dzienuego. 
Naturalnie postępowanie takie jątrzy tylko mie
szkańców Irlandyi i podtrzymuje kraj w stanie 
ciągłego podniecenia, które objawia się nieusta- 
jącemi demonstracjami.

Komisya parlamentarna przeciwko Parnellitom 
odbyła 99 swe posiedzeuie. Od czasu znanego 
zeznania Pigotta interes obrad komisyjnych zna
cznie osłabł i publiczność zachowuje się wobec 
nich zupełuie obojętnie. Ostatnie jednakie posie
dzenie obudziło więcej uwagi, a to z pow»du 
ii przesłuchiwano na niem znakemitego założy
ciela irlandzkiej ligi rolnej Michała D a r i t t a .  
Po streszczeniu w ogólnych zarysach swej dria 
łalaości politycznej mówił Davitt o swych sto
sunkach z Fenianami i ze znanem stowarzysze
niem amerykańskiem G l a n n a - G a ć l .  Stwier
dziwszy, iż w całej swej działalności polityczuej 
usiłował łagodzić i powstrzymywać przestępstwa 
agrarne, przyznał jedn kie założyciel ligi romej, 
że byłby nawet na użyciem środków gwałtownych 
celem wywalczenia inośuicjszego bytu dla Irlan-

Zrtków 9 Lipca 1839.

dyi, gdy środLi te dawały rękojmię powodzenia. 
Dla Purnella zeznania Daritta wypadły bardzo 
pomyślni:. Świadek bowiem nadmienił, iż Par
nell długo nie dał aię nakłonić do przystąpienia 
do ligi agrarnej i później zawsze usiłował łago
dzić jej działalność W końcu zeznania w wy
mownych słowach podniósł Daritt, iz glównom 
źródłem występków agrarnych jest panowanie i 
ucisk landlordó .

Mówią, iż osiainia podróż ks. Walii do Fran
cji miała cel polityczny. Następca tr nu angiel 
skiegu zawsze mile w Paryżu widziany i naner 
nad Sekwaną popularny, miał nadzieję, iż oso
bistym wpływem zdoła przezwyciężyć opór rzą
du fraucuskiego co do konwersyi egipskich pa
pierów pnhMeznych. W tym celu książę konfe
rował kilkakrotnie z francuskim ministrem finan
sów S p u l i  e r e m  rokowi nia jednak pozostały 
bez skutku.

Zamknięcie roku w szkole przemysłowej.
Zamknięcie roku szkolnego i rozdanie świadectw 

w e. k. wyższej szkole p rzem y sło w e j  odbyło się z 
pewną uroczystością. Do zgiomadzuDyrh w Bali che
mii uczniów, w ubeonoś^i grona profesorów, prze
mówił dyrektor przed rozdaniem świadectw w spo
sób następujący:

„Z dniem dzisiejszym kończymy rok szkolny Za 
chwilę rozejdziecie się w różne strony: jedni, idąc 
w życie praktycsfle, ^puszczają zakład n» zawate; 
drudzy, by po dwu miesiącach do nbiik powróć u 
Jednym i drugim należy się kilka słów pożegnania.

„Uczniowie zakładu uaukowego stanowią jako y 
materyał surowy, który w rękach wytrawnych i <■«. 
lu świadomych pracowników, t. j. nauozycieli. wyra
biać się ma i uszlachetnić, by jako pożyteczny dla  
fpołeozen iwa produkt w świat poszedł. Uczniowie 
stanowią tak pierwiastek odmieniający się i co roku 
o iśwjeżającr, nauczyciele czyn. ik względnie stały, 
wykształcający mnogie pokolenia uczniów.

„S osuWnle do tej lóżniry zachodzi i różnica w 
zapatrywauiaeh się jednych i drugich co do celu i 
prseznauzeaia zakłada. Uczniowie obejmują eprawę 
przeważni* te stanowiska osobistego, a więc ciaeue- 
go, — dla niob zakład priedewst/stkiem jest na to, 
aby go jaujkjorędzej u k o ń o i j ó  i na podstawie 
uzyskanemu w nim patentu dcbió się ooryohlej sta
nowiska. Nauczyciele go *zą aię z uczniami oo do 
tego, by abituiyencj zakiadu zapewniony mieli Lyt 
w życiu, lecz patrząc dalej, dążyć koniecznie muszą 
do te g o , by oitudzież obowiązkom powołania w ży
ciu w całej pełai uczynić potrafiła zadość Nauczy
ciele nie mogą zatem poprzestać na tein , aby u- 
ozniowie tylko szkołę uki ńczyli , lecz baczyć, aby 
tego, czego życie wymagać od uieh będzie, istotnie 
się nauczyli. Wszelka w tym kierunku pobłażliwość 
byłaby wprost grzeszną, gdyż dopuszczając niecą 
leżycie wykształcanych ludzi do proktyki przemy
słowej, zgotowałaby im samym smutne rozczarowa
nia, zawiodłaby nadzieje społeczeństwu, liczącego na 
tęgie siły w kierunku tak ważnej pracy przemysło 
wej, naraziłaby kredyt sakładu i podkopała konie
czne dlań sautonie publiczności.

„Temu zapatrywaniu hołdując, n*iczyciele bacz 
na stałe potrzeby ogółn społeczeństwa, którym chwi
lowy interes jednostek poddać się musi. Dążeniom 
tym swoim grano nauozyoielskie dać musi wyiaz ze
wnętrzny, awiadeiąoy o istocii i wynikach nauki 
w zskłmdsia. 2e saó obrasen wyniku nauki szkol
nej jest klasyfikaoya, toż ta nie może kierować się 
oiasną względnością i pobłażliwością, lecz musi spra
wiedliwie oceniać to , oo jest, przedstawić rzece w 
świetle właśoiwem, by później, do naprawienia za- 
póżno, aui jednostki, ani ogół nie doznały zawodu.

„Postępowanie takie jest tern konieczniejsze, ile że 
szkoła nasza nie jest zakładem przygotowującym do 
innych jeszcze studyćw, w któryohby w danym ra
zie tego lub owego douuzyć się jeszoze można, lecz 
szkołą pnygotowującą wprost do życia. Czego z tej 
szkoły nie wyniesie, tego się w innej askole nie 
doucty wszystko zaś, czego tu uczą, jest w rawi
dzie potrzebne.

„Prawdziwość słów moich z własnego doświi li
czenia stwierdzić w całej pełni zdołają oi dopiero, 
eo już w praktykę wt-szli. Lecz nawet i oi, których 
dziś żegnamy stanowozo, którzy zakład opuszczają, 
oięśoiowo świadomość tego, co wspomniałem, posia
dają, chociażby tylko r kierunku nabytego prze ru
nią, że wszystkie nauki kursów niższych byty nia- 
zbędnem przygotowaniem do zawodowych nauk kur
sów wyższy on.

„Otóż przyjemnie mi tu wyrazić prsekonanie , że 
pierwsi abituryenci nasi mctylko szkołę skończyli, 
leos się w niej ozego potrzeba i nauczyli, o ile w 
ogóle w szkole kierunku .praktycznego nauozyó się 
można. Boszty, jak we wsiystkiuh zawodaoh ludz
kich, dokona szkera życia, Żłczę im tedy w imie
niu całego grona, ażeby i w tej satole pracowali 
gorliwie i wytrwale i doczekali się pomyślnych plo
nów swej pracy tak dla pożytku własnego, jak i z 
korzyścią dla społeoieństwa i ua sławę szkoły.

„I młodszym ich nieco kolegom, uozniom kurzu 
trzeoiego, wszelkie uznanie mogę wyrazić. I oni 
pracowali ze skutkiem zadowalająoym i mam na
dzieję , że za rok w podobny sposób, jak dziś do 
ioh starszych kolegów i do nich będę mógł prze
mówić, tuśząo sobie Zarazem, że w ostatnim roku 
nauki nietylko w praoy nie ostygną, leoz ją  o ile 
możuoćoi jeszose spotęgują.

„Nierównie mniej pomyślnie przedstawia się spra
wa z młodszymi.. C i, czy to skutkiem braku juazcze 
wytrawnośoi, czy t>ż innych pr*yozyu, <> których w
tuj chwili pożegnania obszerniej ro z w o d z ić  s ię  uie 
chcę, nie umieli się dostroić da ważnośoi zadania, 
jaK.o im żyoie gotuje. W dziecięcej niemal uaiwno- 
śoi sądzą może, że dość przejść, dość szkołę skoń
czyć, ażeby być i skończonym ozlowiekiem. Jeżeli 
om dojrzale myśleć jeszcze uie umieją, toż my, na
uczyciele, za niob myśleć musimy L wstrzymać ioh 
taknajwcześniej, by potem ze szkodą swoją nie po- 
zoali, ;e siy to stało za późno.

„Wobeo wszystkiego, co powiedziałem, wynik kia 
syfikaoyi, dla dotyczących chwilowo przykry, powi
nien jednak każdego przekonać, ie na pracę i życie 
zapatrywać się należy na seryo, że my, wasi kiero- 
wuicy, po ojcowsku, bez gniewu, leoz otwartemi 
oczyma, życzliwem sercem lecz i sprawiedliwą ręką 
staramy się doprowadzić was tum, gdzie stoją naj
starsi wasi koledzy.

„Du niob zwrócę jeszoze słów k>lka i przestróg 
kilka na drogę żyoia. Nieoh pamiętają, ie obok rze
telnej sawodowaj wied/y, bez której w żyoiu społe- 
oznem o powodzenie trudno, rćwnorsędnie w życiu 
fepołeoauem występuje poczucie obowiązków dbywa-
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telskioh i prawy, nieskazitelny oharaktśr. Niech pa
miętają, ie obok cnót, któie w logo zdobić powin
ny, pticmyMowoow1 » pierwszym rzędzie potrzeba 
wytrwałości w działaniu dwkladnośol i sumienności 
w wykonywanin, słowności i punktualności w do
starczaniu. Nieoh pamiętną, ie ion dzihłdlnosó i 
wzięcie się -  praktyce oddziała na e d  o szkoie, 
niech jako pierwsi złożą dowód o niyteoznośoi tegc 
zakłauu dla społeczeństwa, a pracując z pożytkiem 
dla społbozenetwu i korzyścią dla sibbie, zachęcą 

pośrednio i młodszych do sumiennego spełniania 
obowiązków i wykazj wania lepszych wyników, na 
podstawie których obym mógł za rok wyrazió uzna
nie wszystkim bez wyjątku i bez zastrzeżeń “.

mfĘmmm mm iii : jpławgyzsMnE

K r o n i T ^ a .
A r a k ó w ,  8 lipca.

Konfiskata. Numer Nowej Reformy z datą nie- 
Iziela 7 lipoa skonfiskowała c. k. prokuratorya za 

treśó korespundencyi z Gorlic o wyborach. Wyda 
liśmy powtórny nakład z opuszczeniem inkrymino
wanego ustępu i dziś rano nak ład  ten wyekfpe- 
dyowany zosiał dla Jzau prenumeratorów na pro- 
winoyi, uraz rozdany miejscowym abonentom przez 
administraoyę.

Posiedzenie Raay ipjejejtiej w sprawie wodo
ciągowej odbędzie się w środę d. 10 lipia b. r.

Namiestnik hr. Badeni dziś rano przybył ze 
Lwowa do Krakowa.

Królem kurkowym W tcrbnowsLiem towarzystwie 
strzeleckien został zcoiiąj p. J»*> u w i a r d o -  
m o r s k i  radoi t miejski. Marszałkami nowego króla 
ze najlepase strzały mianowani zostali pp. Józef 
Rndnioki i Miohał Marfiewioz. Uroczystość rozpo- 
częoia nowego panowania zakończyła bie uczt • strzel
ców, do której zasiadło około 50 osob, wi az z 
członkami honorowymi pp. Baranowskim, dr. Szlu- 
ohtowskiui i dr. Weiglem. Ustępując y król p. Teo
dor Gaj dzicz polar, wał Towijzyetwn na pamiątk, 
piękne rtgi jelenia, zabitego w 1802 reku, przez 
ojea ofiarodawoy.

Lipowy kur, do którego strzelano, wytrzymał 
przeszło 1800 kul. Podozas uczty upióoz króla p. 
Gwiazdomornklego, kzóry wnosił toast ua < zesó hezurza,
Wuoaili także zdrowia pp. Gajdzioz, dr Sslaohw 
wski, dr. Hajdukiewiez, Bbn.no wwki Mrłhszewaki, fk-wej publiczności, zjawili eię prez.dent miasta p.
Rudnic®, dr. Ziembińskl i dr. Weigel .Ureeayatemu 
poihodowi przez ogród towarzyszyła liczna publi
czność, zebrana na koncercie doakouałej unciestry 
Wojzkowej pod dyrekuyą p Becka 

Miejscowa Rada szkolna okręgowa wvd„ła do 
zarządów szkół ludowych okólnik poleoający im, aby 
starały aię wpłynąć na młodzież szkolną, iżby o ile 
możności korzystała, szczególniej obeonie w o/asie 
wal icyjnym, s bardzo na rozwój fizyczny '.rpływa- 
jących ćwiczeń gimnaaiycznyoh, urządzonych w parku 
dra Jcdana ua błoniach.

Na iwykłem miesięcznem posiedzeniu RuJy
ogóljrfj Towarzystwa dobroczynności wspomuał pize 
•^odniczący wiceprezes dr. Hajdukiewiez w ciepłych 
> s^rdecznycn wyrazaoh o zasługach zgasłego świeżo 
członka Rady ugólnej ś. p. profesora Dra Maury- 
e*go Picrioha, radcy Wydziału prawnego. Rada 
uczciła pamięó przedw. zaśnie zmarłego rumiennego 
i gorliwego kolegi przez powitanie z miejsc, a za 
rasem m j  waliła użądlili za jugv duanę muzę św. 
W uiu  , któii. odprawioną zostauie we środę logu 
1‘ m- 0 godzinie 8 zrana w cuplioy zakładu To
warzystwa Dobroczynności przy ulioy Koletek.

Korpus wakacyjny mastetowal dzisiaj przez ol 
Pioryańską, Rynek , Grodzką itd. na wyoieozkę do 
groty Twardowskiego.

W soborę pu wysłuchaniu mszy św. w kościele 
ów. FtoryLna zgromadzili się uozestnicy korpusu w 
liczbie 40 w a u  i tzkoły lnaowei ua Klepeizu, do 
której przybyli także p. Twaróg, inspektor szkół, 
P. Nizioł, zastępca prezesa i inni ozłonkawio zarzą
du tutejszego oddziału To«Mąjstw& gelegogicznego, 
nareszcie li źnie zebrani rodzice. Gdy korpus się u- 
Porządkował do wymarszn, po danym przez dobrsza 
tnaku, przemówił kierownik korpusu p Aleksander 
Bająfe o celu korpusu waka*yjnego, wspomniał o 
nznaniu, z jakiem się wyrażali rodsioe o tej nowe) 
iustytnoyi jnż przy wpisach synów do korpusn, żc 
Zamożniejsi składali opłatę za synów mniej zamc 
ónyoh rodziców, z Łtó^yah. u ejodeu ojoiec złożył 
°płatę za zyna, aby tenże używał w»kaoyj z poży
tkiem dla ziebis pod nadzorem nauczy oieli, nare- 
®zoie zapewnił rodzioów, żt mogą byo spokojni o 
8*yeh synów, udających się ; ia to wyoieozki, *tóre 
B1f będą odby ołj codsisnnie pod opieką nauozyeieli 
troskliwych o dobre uczniów, »— zapowiedział, żo 
P^rwszj wycieczki odbędzie s ę n s mogiłę naszego 

°baterp Kośoiuszfci, który w młodości swej dawał 
wzór piluf>g0 noznia i syna koohającego gorąoo swą 
Dn°ł y Korpus wyruszył ze swymi komendantami 
nau .ro*rfBkim Józefem i Kiimondą Tomaszem, 
dratk^w T?1' dzkJł) QB Kleparzn, uzbrojony w 
o bar * lnilB8tyozne) w rogatywkach z kokardami 
boVkmT ^  ““fodewych. za swą chorągwią, z przy 
zaprezent® gifI 1 Zl*baw Przed budynek szkolny, 
odrtosia a 7*7* broń. w Bzyku wojskowym, przy 
Basztov» a» b<l»bowt «d*ł się w poohód uiioą

5 ą f c & 8 " t t  r " “’ “wspomniane o i t  ^ ,rDUB odl“r°wad*B;? rod/.oe , 
nakładu :s P ^ P ^ a ll,u czn io w ie
n  ~~a,  i z/ w krakuskach na głowie

...a  bndnwniotwa ,'n u u  dni Jni narządził

ozny i nie zdołał obudzić a publiczności żywego 
zainteresowania, to jednak wykonanie bądź co bądr 
zaświadczyło o znacznym stopniu techniki artysty - 
ozuej i pocznoin muzykalnem n młodej bezcpr«e«zuie 
utalentowanej adeptki. P. Spachta odegrała ,11 pa- 
pagalio“ Perieoh-Alvareza, „Ohansonu Dubcra i „Onant 
des eiiles" Godefruid’a.

Slub. W Paczołtowicach pod Krzeszowioaml od
był się dn. 6 bm. ślub p Wilhelma M i s i e w i 
c z a ,  koneepi9ty policji, z panną Jadwigą P u r- 
d z i k, órką Autoniegj Fnrdzika.

W Środzie pod Poznaniem odbył się dnia 80 
czerwca br. w kaplicy Sióstr Miłosierdzia ślub p. 
Staaisława B e d n a r s k i e g o ,  prof. gimn. w Tar
nowie, z pauuą Zofią K u b i c k ą .  Aktu ślubnego 
dopełnił ss. Stanisław Radziejowski, pozeł do par
lamentu niemieckiego i sydawea Katoliku, a wuj 
panny młodej.

(i^ni, umieszczone dotychczas przez handlarzy w 
■sopaoh przy nlioy Staiowiślnej, a liczba tych obro- 
nioielek Kapitolu doi Lodzi tygodniowo do kilkuna 
atu tysięcy — przeniesione zostaną wskntek zaża
lenia mieszkańców tej części miasta, ta wał kole
jowy do nowo wybudować się mających ezop, na 
giuncie wydzierżawiony no od gminy, około rzeim 
miejskiej.

Ze Lwowa. Groźny pużar wybuchł w piątek po 
godzinie 3 po p iłudniu w realności stnfbrzy braci 
Wczelaków przy nl. Łyczakowskiej. Z niewiadomej 
przyczyny zajęły się olbrzymie suszarnie drzewa, 
przyrządzonego do robót stolarskich , w szczególno
ści do parkietów Składy te mieszczą się obok fa
bryki Wozeiekow w piwnicach jednopiętrowego io- 
mo mieszkalnego, w którym mieszkają właściciela 
Z wieży ratuszowej dostrzeżono i sygnalizowano po- 
żrr o godz 3 1/*. Z chwilą przybyoia na miejsce 
pożaru straży miejskiej i ochotniczej, zajęci byli ra- 
tnnkiem robotnicy z fabryki WozelaŁOw. Przybyłe 
straże skierowały natychmiast do nieprzystępnego 
wskntek olbrzymich kłębów dymu siedlissn pożogi 
węże z kilku sikawek, jednakże przez bardzo długi 
ozau bezskutecznie, snezarnia ta ogrzewkna jest pa
rą. Chwilowa największe niebecpiecstńu wo groziło 
budynkowi mieszkalnemu, pod którym mieści się 
suszarnia. Chodziło o to, by sklepienia piwniczne 
nic runęcy pod olbrzymim n&oibkiem iymu i pary, 
pc wsiałej z wody.

N* misizou pożaru obok olbrzymiob zastępów oie-

■najdują się w tym sauym pokoju, w którym leży 
onory — i jeżeli dostaną się do nioh szkodliwe dla 
.drowia miazmaty. Jeden zaś i jedyny środek, aby 
jadu oboroby eebie nie przeszczepiać, jest nnikanie 
brania marek do nat, co znowu nie jest tak trn- 
dn m, skoro tę ozynnosó >ędzeL& umoozony w wo
dzie doskonale spełnić może. Angielski dziennik 
przytacza kilkanaście przyp.Jków uporczywych cho
rób, wynikłych z powodu marek.

Przytułek Rossiniego, W dniu 30 ozerwoa na
stąpiło w Paryżu urzędowe otwaroie jnż fnnkoyonu- 
jąoego od ozasn jakiegoś „Przytnłku Rossiniego". 
Przytułek, wzniesiony kosztem całej niemal fortuny 
Rossiniego, przeznaozony jest na sohronienie dla mu
zyków, śpiewaków, Francuzów i Włochów, wyżej 
60 lat lioząoyoh.

Z ra ry ia  dono zą: W kopalniach St. Etienne 
ońarą strasznej katastrofy padło 200 górników Zo
stali oni zasypani w głębukośoi 130 metrów Gazy 
zapaliły kopalnię. Tysiąoe kobiet i dzieoi jęo~ą nad 
obszarem zasypanym, błagając o pomoc dla mężów 
i e j c ó R a t u n e k  wlibkżo zdaje >ię być niemożli
wym

M itanow auliu  iładcy sądu L.-ajowego Józef Lewio 
ki z Krakowa i Ambroży Janowski z Sa ska, mianowani 
otaj radoami sądn kraj. we Lwowie.

Raaoami sądn krajowego mianowani: sekretarz Izby 
radnej w Prr >mysln Józef Sohabenbeon dla Tarnopolu, 
sędzia pow. Roman Jamiński w Lisku dla Sanuka, zisięp- 
ca prokuratora Leopold Wiktor Spansta w« Lwowie dla 
Lwowa, zauępoa prokur iora w Czerniowoaoh Michał Czar 
nraki ula Czerni owiec.

Srdtibmi powiatowymi mianowani adjunkoi sądn pow. 
Kd^nnd Hilary Wuładkowioz w Rohatynie dla Dynowa, 
\rtnr Adlof w Niiankowieaeh dla orrakowa i Stanisław 
Tempie w Stryjn dla Horodenki.

Minister handlu przeniósł starszegs inżyniera oddziałn 
teonnii znego dyekoyi psszt i tclogra/ów Franoiezka Schei- 
na, zi Lwowa do Pragi.

Rada szkolna krajowa zbminaowała tymczasowego nau
czyciela Franciszka Marszyokiego w Lańoneic, stałym 
nanozyoielem dwuklasuwej szkoły etatowej w. Kańczudze.

gatkach miejakioh rewi«y,  w  na wszysiiion ro- 
cegly. Skutkiem s a r z ą d l ^ ^ L  T  
znacznej ilości cegły nm od[jw i.d(łjące) 
pod względem formy \  dobwe,. * .
wie wszyscy fabrykanci <fo prezyd^^ P J  
*bą n cofnięcie wydanego polccenla 
oświndozył, te a j danego poleuenii. ni* oofnje ^n_ 
dcwniotwii miejskie ściśle nadal przestrzegaj będzie 
aby wprowadzana cegła odpowiadał* wą^y 
wymaganiom, nie ma bowiem innego śrouk* u Q_ 
nięcie złego

Prof. Gustaw Friemrn, europejskiej sławy skrzy. 
p«k, znany w Krakowie ze swych kilkakrotnych 
koncertów, wybiera się w tyoh dniach w podrót 
artystyczną po zdrojowiskach galicyjskich. P. Frie- 
manowi towarzyszy w podróży śpiewaczka p. Ma- 
*7 a Siawłowska.

■ to&tril. Wczorajsze przedstawienie wesołej ope
retki „Gasparone" nrozmaioonem było prodnkeyami

Franciszki Spachta, nozennicy konserwatoryum 
wiedeńakiego, która w mięjzyak »cl wykonała kilka 
ntworow ua arfle pedałowej. Labo program przed- 
atawiony przez p. Spaohta miał charakter dydakty-

Mochaeoki i wie'u radnych ,  dyrektor policji, ko 
mendant miasta generał Tempie, komendant plaon 
major Gosener i wielu innyoh. Ratunek był prawi
dłowy i znaczDy, utrudniało go jednak nadzwyczaj 
sńdlii to ognia, bo w piwnicy. Znaosna część otra- 
żaków aosiła przed ustami zwilżone gąbki. Wysoko
ści szkody na razie ocenić nie można.

Fnndacya jubileuszowa urzędników sądowych okr. 
Iwowskiaga sądn kraj. wyżsr. go , ku wspieraniu u- 
bogich wdew i aierat po nizydnikaoh sądowych po
zostałych, wBBzłe już w życie. Prawo rozdzielania 
corocznie uzyskać się mających doohodów z zakła
dowego kapitału między wdowy i sieroty, przysłu
giwać będzie komitetowi złożonemu z prezydenta i 
czterech rangą najstarszych radców sądu krajowego 
we Lwowie.

Czeskie Towarzystwo literackie, w Pradze od
było s ę w tych dniach pod prei ydencyą dra Rie- 
gera walne zebrania stowarzyszenia „8vatobora“ , 
mającego na i-óln wspieranie literatów.

Z odczytanego uą temże zebraniu sprawozdania 
okazuje się, że .Svatobor“ posiada w tej chwili 
oiystLgo majątku W.OoO złr. Próuz tege zawiaduje 
róŻDemi legatami, fnndnzzami specyainemi. jako to: 
zapisem dziekana Osermaka (21.000 złr.) na wyda
wanie książek nauLowyoh; zapisem NaprstJra (6U00 
złr.) na wynagradzanie corocznie najlepszej sztuki 
dramaiyoznef; fnadeszem Havlićzka (37.000 złr,); 
funduszem na wystawi nie pomnika dla Palaokiego 
(3000 ałr.) itd. Świeżo zbogacony b. leśniozy Fi
scher darował Btow ‘rzyszenin na wyhodowanie na 
omeotarkn Wjsz^nradzkim Panteonu dla najsławniej
szych zmarłych literatów czeskich 26.000 złr. — 
„Sratabor" także w roku ubiegłym przyozynił aię 
do wydania kilka wainyoh dzieł, jak np, „Dziejów 
nowszej filozofii" dra J. D nrdir^; nagrodę z fundu
szu Naprstka przyznał 'Vrohliekiemn za dramat 
„Drahomirę-; wspierał wdowy, nawet wnuki zmw 
łyoh literatów; młodym pisarzom udzielał atypen 
dyów na podróże, i  których winni zdać sprawę — 
słowem, rozwilaf bardzo skrzętną osjaaośó. Preze
sem stowarzyszenia ponownie wybrany dr. Rteger, 
wiceprezesem rektor Stndniozka, zawiadowcą Wa
cław vłozek, ru d / >r czasopisma miesięcaiiago Orne
ta, który jnż od kilknaastn lat spełnia ten ur* ,d i 
głównie się przyczynił do roswojn „cW. obora11.

Oprócs „Swatobora-  istnieje r  Pradze itowarj) 
szenie dziennikarzy oseskioh, które Ukźe nietylko 
wspiera członków w przypadku onoroby i straoenia 
m.ejsca, lecz nadto zapewnia ilu dość zuaozną pen 
syę na starość 

Szkodliwość marek pocztowych. The Sanita- 
ry News zwraca uwagę na mcżuośó przenoszenia 
różnorodnyoh chorób z miejsca na miejsca za po
średnictwem tak niewinnego na pozór przedmiotu, 
jak marki pooztowe. Zaraza mofe się ndzielaó: 
1) Jeżeli osoty ohore, przesyłające marki na olpe

jak zawsze dzielnie śpiewający stolnika, dopełnili 
bardzo harmenijaej eałoścl Chóry śpiewały zupełnie 
poprawnie. Żywe oklaski wywołał mazur na końun 
alitu I, dzielnie odtańczony pod kiurnnkiem p Ży- 
mirsriego.

Wystawa opery pod względem kostyumów i de
koracji pozottawiała nieoo do żyozenia. wp.

s k ł a d k i .  Na fundusz stypeniyjny imienia Henryka 
Janki złożyli dalej: Towarzystwo wząjemuyeh ubezpie
czeń w Krakowie 100 złr., I<r. urzjgórz Zi mlicl. 50 
z*r., poprzednio wykazano 2394 złr 53 ot. Razem złr. 
25*4 et. 53.

Z n - i łe i tu n o .  Zgubiony zegarek na pogrzebie ś. p. 
prof. Fisnocha może by' «  udowodnieniem udebranj w 
Adiuinistraoyi Nowej Rkfonoy.

Repertoar teatralny.

We w t o r e k  9 lipca: „Żydówka". Drugi go
ścinny występ p. Wł. FlurjańsKiego.
■ itrram&Nm

T E A T R

(„Halka“. Występ p. W ł. Floryańskiego).
Oddawna jnż wszysoy wszystko o „Halce" wy

powiedzieli ; inteligentmjpublicznośó zna na wskróś, 
nieomal że na pamięć arcydzieło Moninszki, a mimo 
to i  niekłamanym szozerym zapałem spie y zaweze 
oklaskiwać parę nieszczęśliwych koohankśw: Jontka 
i Halkę, uosobiająoych w naszej muzyoe zwojski, 
ozysto narodowy liryzm i porywających prostotą i 
głębią noznoia Sobutnie przedstawienie „Halki" wy
stawiło pnblioznośoi naszej ohlubue świadectwo pie- 
źytmn dla narodowego arojdueła Prag zamiłowania 
do poważniejszego kierunku w mOfeyoe. Byłoby zbj- 
tceznem dodawać, że zapał słnobaozy sowicie został 
Wynagrodzony i te przedstawienie wypadło pod ka
żdym względem świetnie. Zasługa w tern niemała 
Jyr. Jareokiego, który z godoą uznania staranno- 
śoią i zamiłow m en traktuje ntwćry Moniuszki, a 
ił ilą ją z nim w pierwszym rzędsie Jontek p. Flo

ry ański, oraz Halka p. Kasprowiozowa.
P. Florj „ński traktnje Jontka z umiarkowanym 

niuprzeaauzonym liryzmem i spokojem, będąoym oha- 
raatL/ystj ózną cechą jego scenicznego temperamentu. 
Okoliczność ta jest mu wielce pomocną w upano- 
waniu partyi zarówno pod względem technicznym, 
jak pod względem melodyi, wyzyskanej z niepospo
litym artyzmem. U artysty naszego widuomym jest 
postęp insozny pod względem Inteligentnego ajęoia 
roli i wyrobienia dykoyi — jego deklamacya śpiewu 
wyeieniowana z rutyną wytrawnego śpiewaka, wła
dającego z niepospolitą łatwości t efektami m izza- 
ren Nie 1 ermnje on głosem, nie wytęża gc wcale, 
owszem, powiedzielibyśmy nawet ibyt go oszczędza, 
ale oaf~ ziła i wrażeń, e leży a tern ezystem peł- 
nem metaiioznem brzmienia jego głosu w rórnych 
tenach skali, przymykanych z efektem, który nie 
wielo śpiewakom ndało aię posiąść. Obiedwie arye 
w drogim i ozwartym akoie odśpiewał p. FI. prze- 
pyssnie, za oo obdarzono go gromem zasłużonych 
oklasków. Pani Kasprowiozowa była przy pełnym 
głosie; śpiewała ze i ‘.arannośaią i przejęciem s>ę, 
przynosząeem zaszczyt utalentowanej tej artystoe, 
która tę ś ./ietnie traktowaną partyę za każdym wy
stępem w nowe ponętne wyposażyć nmie zalety i 
godnie reprezentuje Halkę obok gośoia z Pragi.

Zasłużone wyrai y iznania sdobył sobie p. Ło- 
miński, śpiewający Janaazr z wielką preoyzyą i n- 
n ijętuem a atarannem wyrys aniem szezegółów par-

E cA a kąpielowe.

Z Zakopanfigo jeden % Obywateli Krakowa dono
si nam oo następuje :

W oeln ostrzeżenia osób wybierających się do Za
kopanego. proszę o łaskawe umiessozenie w łamach 
Nowej Reformy następującej wiadomości, za której 
autentyczność ręczę.

Rodziny wybierające się tutaj na dłnższy pobyt, 
zwykły sprowadzać mięso z Nowego Targu, ponie
waż w Zakopanem trudno o takie, któreby było 
adatnem do jedzenia, gdyż bydło, z którego ono po
chodzi. więcej do kotow niz do wołów ma podo
bieństw. Zdarzało się także, że żyd rzeźnik nie 
ohciał sprzedać mniejszej ilości jak ówierś rzekome
mu woła, a poniuwai gdzieindziej mięsa nie było, 
pośoiliśmy przez cuły dzień.

Obeonie rzeŻDik tutejszy Dawid Singer, niewiado
mo na jakiem prawie się opierając, własnoręcznie 
konfiskuje przywożone mięso wraz z opakowaniem, 
zanosi je do wójta i u niego za bezcen kupuje Tar 
wozuraj zabrał przeznaczone dla nas mięso w ilości 
12 funtów, które ,  pomimo orzeczenia zakładowego 
leKsrm, iż jest zdrowe, — kupił u wójta za 60 ot. 
Wartość zaś wynosi co najmniej 2ł/g złr.

Dzisiaj skonfiskował trzy takie posyłki, przedtem 
zaś podobny los spotkał mięso, przesnaozone dla dra 
Chałubińskiego, Baranowskiego i innych Klimatyka 
jeBi wobec p Dawida Singera bezsilną i uie może 
gościom żadnej użyczyć opieki.

Wobeo takioh szykan i ór—in posilnego pożywie
nia pobyt ta taj staje się niemożliwym dla ciób po
siadających ograniczone fnndnsze, to też i frekwsn

od gości.
Osób bawiąoych tu dotychczas nie wiele, tempe

ratura się obniżyła i pogoda «d kilsu dni przepla
tana Jeszezom.

W Rymanowie według ostatniej listy kąpielowej 
do dnia 4 b. m. bawiło ogółem 514 osób. Przeby 
w* ta między innj ml dr. Piotr Chmielowski, redak
tor Ateneum.

ją obeonie osoby z Królestwa Helskiego.
W Żegiestowie do dnia 3 czerwca bawiło ogó 

łom 224 oaób.

tyi zwłaszosu w pięknej aryi outu U, za którą na 
wiedź, trzymająo się utartego twyoza;u, zwilżają jęlgrodzouo go obficie oklaskami, 
ustami, aby przylepić do papier1. 2) Jęiftli mark ■ Pani Skalska w roli Zcsi, oraz p Koncewicz,

Wiedeń, 8 lipca. W odpowiedzi na skargi de- 
putacyi r o b o t n i k ó w  b e r n e ń s k i c h ,  która 
wczoraj była na posłuchaniu, rsekł hr. T a a f f e ,  
ze rręd popiera zawBze s i n i  z n e  żądania robo
tników i że on, hr. T tafie, liczy w tej sprawie 
wiele na zdrowy zmyał klasy robotniczej.

Wiedeń 8 lipca. Delegaeya austry.cka na ple- 
narnem posiedzeniu przyjęła bez dyskusji budżet 
ministerstwa spraw zagranicznyefi.

Jaegerndorf, 8 lipca. 4.000 robotników tkac
kich uchwaliło jednomyślnie, aby rozpocząć strajk, 
gdyż pomimo częściowych ustępstw właścicieli 
fabryk nie przyszło do porozumienie

Jaegerndorf, 8 lipca. cJąsko-pruską granicę 
obsadzono wojskiem, gdyż powstała obawa, że 
15.000 robotników ze Śląska praskiego chce po
łączyć się z austryackimi.

Berno, & lipca. Wielu robotników wróciło do 
pracy.

Opawa, 8 lipna. Wydział kiąjowy skonstato
wał, że przez ogólną posuchy grozi krajowi nieu
rodzaj i n^dza; wydział' krajowy z tząda skutkiem 
tego kredytu dla przyjścia w pomoc zagrożonym 
niedostatkiem.

Turyn, 8 lipca. Do depntacyi dziennikarzy wę
gierskich odezwać się miał Kossuth, iż prasa 
z b y t  ł a g o d n i e  występuje przeciw nienaniści 
rasowej i klasowej.

Bruksela, 8 lip Ja. Cesarz W i l h e l m  spotkać 
się ma 2 sierpnia z królem belgijskim w Am
sterdamie.

Monachium, 8 lipca. Pod Boehrmoos w Ba- 
w. ryi górnej wykoleił się pociąg, skutkiem czego 
8 osób zostało zabitych a 11  rannych.

Londyn, 8 lipca. Według doniesienia Stan
dardu chce Bosya znowu skłonić Turcję do za
warciu przymierza.

wozorąj 
g. 10 w

daiź
g. 6 rano

dziś 
g- * P®P-

Ciśnienie powieliła 
(zrud. do 0*) 741,4 mm 748,8 mm741,9 mm

Temperatura 
w stopniach Cebiusia -ł-17',4 -ł“16**4 + 8 7 * 7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =_ olsza, 10 burza] WŁ WNW1 WNW 1

Wilgotność względna 
(w <Lb.ikwch) 80°/c 7**/. 80*/,

Stan nieba 
0=—pog.; iO np. poohm. 0 0 S

Wiadtmofci cauawe. ta f ie  i anjsirene.
*** „O S e j m i e  i w y b o r a o h  do S e j mu . "  

Broszura pod tym tytułem napisana przez dra Le
sława Burońskiego, a wydana przez lwowskie To
warzystwo imienia Stanisława dtaazyoa w ozasopi- 
śmie FruwntK, organie polskich Towarsyztw pra
wu-czy oh , doz mała aię następującego ooenibnia: 
„Jest to książeczka popularnie, u prsytem ze iei- 
słośoią prawniczą napisana, przeznaczona dla ludi. 
We w tępię wykłada autor pojęoia rządów k r o 
tacyjnych, autonomii, demokraoyi i jakich na eży 
wybierać posłów. Następnie w ozęśoi pierwszej po
daje rzeor o Sejmie, o jego składzie i toku obrad, 
tudsiei o zakresie dzitłsma Sejmu i Wydziału kra
jowego. Część druga zajmuje się wyborami do Sej
mu i orlynaoyą wyborczą, wreatuie sprawą komite
tów wyborczych. W dodatku podane są uohwały 
wieou m azt z 28 kwietnia br. —  W ten sposób 
rseoz rozłożywszy, autor stylem jasnym i zrozumia
łym podaje wykład zwięzły ustawy i podzi wowe 
windomośoi o instytuoyaoh eutonomiosnyoh, o prt- 
waoh i obowiąskaoh wyborcy. Praoa ta, dotąd jedy- 
ua w Bwoim rodraju, zaleca się treścią i układem 
swym niatylko dla ludu, leoz ^ ogóL dia wzzyst- 
kioh mniej oświeconych, których jednak zajmują 
sprawy publiczne i którzy w nich lepiej oświeoió 
s,ę pragną jako też nadaje eię wybornie także do 
nauki poozątkowej, zwłaszcza w zzkołaoh lndowyob 
któreby ćród przedmiotów wyaładowyoh i e także 
wiadomości zwięźle podawać rmny, by młodzież 
wcześnie obwajomić z podztawami ustroju . polecz 
nego. D r I. Ss. Cs.

S p e e t n e ż e n i  a  m e t e e r e l e g l e s n c
(podług Onsen/Mryum krakowskiego) 

Kranów, dnia 8 lipoa.

U w a g i :  Barometr bez saoozaaj >idfan;, na sta
nie normalnym przy Ibkkioh przeważnie leohodnioh 
wiatiooh. Dalszy stan nieba będzie przeważnie po
godny, miejsoami skłonność do bnrzy.

K n r s f l  t e l e g r a f i c z n e .
K a .  f ł a l a u l *

Kurs w wal.
dnia 8 lipca 1886. AUtt)

ałr. ot
Zjednoczony dług w papierach 88 90
Zjednoczony dług w srebrze . . . 84 70
AuBtryack* renta złota . . . . 109 80
5%  austiyuika renta (marcowa) . . 99 80
Akcye banku auuro-węgierskiego 908 60
Akcye kredytowe . . . 801 76
Londyn .......................................... 119 86
Srebro ...............................................
8O-10 frankówki za sztukę . . . . 9 46 7 ,
Dugaty a u s try a c k ie .............................. 5 64
Banknoty banku niemiec. ta  100 m. 68 80

Odpowiedzialny BedalAcr; 
l a d e i M *  R o m a n o w i c z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Rcńak- 
eyi, która tez żadnej odpowiedziaioośoi za nią 
nie przyjmuje

Telegramy „Nowej Reformy:1
Lwów, 8 lipca, godzina *i minut 85. Przy 

dzisiejszych wyborach otrzymał do tej chwili Mi
cha* M i o h a 1 a k i 822, Henryk B e w a k o w i c z  
472 głosów.

Lwów, 8 lipca. Dzisiejszy numer Kuryera 
Lwowskiego został skonfiskowany.

wiedeó. 8 lipca. Rokowania między rządem, 
a koleją Karola Ludwik z już się zakończyły i od
niosły zamierzony skutek.

N A D E o Ł aN K . 

neelarya adwokata

Dra Władysława Kastorego
znajdire się od lipca br. w domu przy nl. Grodz
kiej 1. 59 na I  piętrze naprzeoiw klasztoru i ko- 

i kościoła św. Andrzeja. (1619 2-8)

Kraków, dnia 8/7.
(Bez bieżącego kupunu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki tuemieuiue . . . .  za 100 mar.
20-to fronkówka z ł o t a .......................
6°/0 Poż> izka krajowa galio. ia At. 100 
4-1/,0/, L ożyozka Tajowa galio. za ałr. 100 
51 r0 Ob gwj-9 indemu. gal. za Ar. 100 k. m. 
4x/t 70 Listy zastaw. Banku kraj. za Ar. 100 
5°/0 Obligi komnualb-i , „ . I Emiz.
1‘ # List; zastawne Tow kred. ziem.
47 , » n n „ „ H Em.
41/,0/, n ■ n n n n
*>%5 \

ffio
ł®/«

„ Banka hlp. zprem . LÓ°/0
„ r » z'J’t■ Za 10 ,at ,  Król. Pol. z i rnbli 100 

likwidao. „  ,  „  „  100

L w ów , d u ła  5 /7 .
(Bez bieljoego kuponu.)

S ję *  Panku hip gal. (dywid.) na złr. 2uO 
im a , j l Łi8t Banku n.pot. gal. za złr. 100 
c-oi 'ł .718ty Banku kraj. za złr. 100 
au°°/ T  ^ 8t> To" kred. ziem. za At. 100 /» (• n „ „ „ „ z a  ur. 100
lii nw!„_ '  • ’ » okr. 56 złr. 100
K0/° Afci? indenm «aliu. Ea rf. 100 m. k.

ooObbg« lumun Banan kraj. za złr. 100 
4V  . Obligaoye p0iy( zki „«j. r j  złr. 100

płaeą żądają

120 25 121 75
58 — W) —

9 42 9 52
104 25 106 —

96 ___ 97 50
104 75 106 ___

97 25 98 50
100 25 101 50
96 25 97 25
93 75 94 75
98 50 99 50

100 25 101 25
102 75 104 25
99 75 101
96 ___ 97 50
87 25 88 50

287 292
99 75 100 75
97 75 98 75

100 50 101 50
98 65 99 65
93 ___ 94 ___

104 25 105 25
100 50 101 50
96 50 97 50|

W a rs z a w a , d n i a  ć/7 .
\_Bez bież^Ougo kuponu)

5°/0 L.dy zastawne z r. 1869 za robi 100 
4°/0 Listy iikwidi oyjne . . za rubli 100 
5‘ „ Listy zast. W arszawy 1 Em. „
B°/0
r*7.
5'”.

(I Em. 
III Em.; 
IKErn.,

100
1UO
100
100

Wiedeó, dnia 5/7.
0 b 11 bI d ł n g n  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier. . . za i*r. 100 
5°/0 n •< Brebma . za złr. 100
i ’lo n n slota . . . za złr. 100
5»/„ „  „  papie nowa za złr. 100
4°/0 Losy z r. 1054 na 260 złr. . . za 100 

z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
z r. 1860 Ha 100 złr. . . zą 100
z r. 1864 bez °/0 osła • • z& 109
z r 1864 bez °/0 pół . . za 100

57,
5°/o

Obligaoye korony węglsraklej.
4°/0 Renta z ło ta ............... za złr. 1"0
5°/ ueLta papierdwa . . .  za złr. 1UO
5°„ Obl.k.O itb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ iuO 140 40
różyczka prom węg. po 50 zł. „  .  100 140 —
4*/0 Losy Cieańskle(Tneizz-iteg.) „ lOOflzó 75

płacą żądają

98 — 
88 Su

141 25
145 75 
173 50 
173 50

98 40
88 30 
»S 75 
96 25
95 50 
95 30

83 75
84 55 

109 95
99 70 

132 75 133 75

83 95
84 76 

110 15
99 90

141 75 
146 50 
174 — 
174 -

100 25 
94 95

100 05 
94 75 

112 60 112 75
140 80 
140 50 
127 —

Obligaoye Indemnlzaoyjne.
jj "/„ Obi. ind. Oolioyi . . .  za 100 m.k. 
5°/0 Obi. ind. Jtiukow. . . .  za 100 m.k.
Sfi/„ 011. ind. Siedm. . .' . za 100 m.k.
4“/0 Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zastawne.
4 V ,, Boden-Credit allgeiu. ost. za złr 100 
3°/0 I udeu-Credit a<lg. cii 1 pr. za Ar. 100 
5°/0 Banko hip. gal. z 10% pr. za złr. ’ s> 
5% Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5°/0 Gal. T uw . ; rod ziem. starr r» złr. 100 
4% Gal. To ’. kred. zium. okr. 41 złr. 100
4I/,70 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 98 75 
41/j°/o Bank krajów; e dioyjski za . Ir. 100 
5°/0 Banz kraj. obi. komunalne za złr. 1")
4* ,7o Banku ausłro-węgierak. za złr. iuO 
4°/, Bani o -o itro-węgierskiego za złr. 1" O 
4% Banku hlp. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Bndapest. losy Bazylika na 5 ałr. w- a-
Kredytowe aastr. . . na !<«■■ złr. w. a.
C l a r y ...........................  40 z*i m. k.
4°/„ Tow. łegl. Dnn. . na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . • na zJr- w- a
Otner (miasta Buły) n ‘ ~  ,r- w- a-
Ozerwcnego hx*;za austr. .a 10 złr. w. a.
C z e r w .  Krzyża węgierskie na 5 .r. w. a.
Rudolf- .  . . .  la 10 złi w. a.
Stanisławowskie '. . . .  ua. 20 złr. w. a.

płacą

104 -
105 — 
104 90
88 75

100 70 
109 25 
103 — 
100 -  

100 50 
93 90

8 30 
182 50 
61 — 

131 -  
24 90 
CO 50 
18 25 
12 25 
18 50

żądąją

105 — 
i05 75 
105 30 
89 10

101 10 
109 75 
iw  - 
101 50
101 50

99 — 
98 50

102 25 
102 25

QQ _
100 25
101 76 
101 71 
U l 50112 —

8 70 
183 -  
62 — 

134 -  
25 30 
62 25 
18 75 
12 45 
1U 5U 
38 -

Omtaia
jr» ‘i
6 —  

5 — 
13 — 
18— 
21 —  

30— 
39-80 
12—

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

lfr .

Ako/e bukow e
Anglobank......................na 200
Bonkrereii Wiener . . na 100 
Kreuyt. dla iuuidlu 1 przem na 160 
Kreditbank w jg. allgem. na 200 
Galio. Bank hipoteczny 
Laendarbank . . . .  
Anstro-węgieiiki . . . 
DaionL.ank .

na 200 
na 200 
nL 600 
u l  100

itr.
złr.
złr.
złr,
zł*-.
zp\
złr.

122 30 122 60 
1"5 50 106 — 
301 75 302 25 
313 50 314 -  
290 — 292 — 
226 801 ’
907 -  90f — 

złr. 114 25 124 75

Akoye kelsjswe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 .
Ferdynanda Półnfcm. . na 1060 At. 
Karola Ludwika . . .  na 210 ah
Koszyoko-Bognmińskie . na idO ałr.
Lwowsko-Uz iniow. . . na 200 złr.
Staatseisonbahu . . na 200 złr.
Lombardy (BUdlahn) . na 200 złr.

W a l u t y
Dnkaty pełne ważne . . . . sa sztukę
20-to Fi m k u w k i..........................za si
20-to Markdwki...................... b  sztukę
Pół-Imperyafy ros. pełne ważne za sztukę
Funty srterlingi . . . . . .  za sztukę
Banknoty włosi i u ................. z* sztukę
Buble papierowe sa  100 s z t u

380 — 
2547— 
199 50 
155 50 
235 
?U  — 
121 25

5 64
9 45 

U 64
6 72 

U 90 
47 10

120 75

50 231

383 -  
2553— 
199 50 
156 — 

16 -  

224 50 
121 75

5 66 
•  46 

U  66 
9 74 

U 95 
47 20 

1121 —

[A1JCłV8T RACZTK8K I
D o m  W a n l r o w o - g o m l i o w y ,  K a n t o r  w y t a t i la n y

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydąje krótkoterminowe pizekazy Jo wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywuiąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemu warunkami.
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PODZIĘKOWANIE
i^ r - j Lii ■ o h '  77

W ciężkim żalu pograżemi ro
dzice po stracie, najukochańsze’ 
swej . córki O i z ę l i  wyrażają ni 
niejszem Wszystkim, którzy, od
dając zmarłej ostatnią usługę, ra- 
czyH łaskawie wziąć udział w oh 
chodzie pogrzebowym serdeczne 
„Bóg zapłać"! i m  i

Jozef i Marya Herzowie.
Nu wy Targ, 5 lipca 1889 roku.

jednopiętrowa, z ogródkiem  kw iatow ym , 
w pobliżu plantw-y jy z ł_dnym  widokiem  
w oln a  od podatku , je s t do sprzedania.

W i*do*-»je przy tncv S law kow akiej, 
L . 2 1 , i  Łiróża. 1477 1 4

C t  1& ę 4 pocztowy M n i s i
przy Czarny, poszukuje rutynowanej t e l e g r a -  
f l s t k p e k s n ^ l y t a r k i  lu t e te g r a f l« t^ <  
e k s p e d y to r a . J Z g ł .o z e i i i a  pizyjm- Bi 

niowski, pouztmistiz 1644 1 2

A g r o n o m
z Itijefjtją ..praktyką <i c-hlubueaii poleoeniami 
z Czeen i Galieyi, ł& lat wieku, zdrów, żonaty 
(1 dziecko), nzdo jiiony yie wsąelkicn gaC lach 
gospodarstwa ro'neg' ? ' przemysłowego , oraz 
w raokukaen władający językiem poljkim i 
niemieckim poszukuje posady ekonoma w wię 

k8Lycj» aob^ach w Galieyi.Jci lagrąiijęąj 
ł a n  S l ę c h t a  ”  . . .Adr jh : 

ezta Kołaczyce.
Lublicy po

16 >5 1 5

Notaryusz w. Siemieniu
poszukuje 1646 1 3

rutynowane yo koRcypienta.
U c z e ń

zamiejscowy, z II klasą gimnazyalną. potrzebny 
jest do hanaio korzennego Mioqała n r a s in , 

| j, Mały-.RypeK, L. 7, 1643 1 3

\ ie z b ( ‘d n e  d la  k a żd eg o  budującego, oraz w&zelMch fabryk, browarów, dy- 
& tyłami, garbami, cukrowni, krochmalili, dróg żelaznych i rządowych instytuoyj.

Broszurkę illuslrow ana. zaw iera jącą  80  stron  d raka , a :  żądanie w ysy ła  sia  fr^nco  I b ez p ła tn ie .

Adres: Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Srako wie, ulica Sebastyana, Ł. 5.
1628 1 0

Wwkbch nauk lekarskich

Br. Karol KraiarzyńsM
przeprowadził nę 1597 4 6

na ulicę Stolarską, Ł. 13, 
ordynuje od godz. i  do 4  popołudniu,

01-7 leczy c h o r o b y  n e rw o w e  i  r d z e 
n i a  p a c ie rz o w e g o  z a  p o m o cąi m e 

to d y  z a w ie s z a n ia  (suspenzjd).

Obrazy olejne, Sztychy i FotogralL
A k war d o d ru k i augielskie, fraucuskie I niem ieckie,

OlEoihtói i I  2. w ic iy c i i wijjjijj wyhor.
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Ozarmecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

H 1 T R Z K 8 A  d  K I  I U Z Y A K K I
Magazyn towarów artystycznych i dziw sztoki w Krakowie. - « « 1 °

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa" $ itu k  pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O p ra w y  obrazów  u sk u tec zn ia m y  w  n a jk ró tszy m  czasie.

ni

HOTEL
W i e n j  N t a d t ,  S e i l e r s t a t t e ,

w środku miasta położony,
.wspaniale umeblowane pokoje frontowe od 1 złr. 

[ 50 centów wyżej za dobę poleca się wszystkim 
P. T. Panom Podróżnym.

Dr. F. M.
t,. lekarz kliniki i szpitali k.-kowsitiob, 

ordynuje', jak w roku przeszłyti , jako ie*arz 
zakładowy 1577 2 ,6

W

Koronki
Szlarki na  p łó tn ie  i p e d a łu ,  

SzjBir ĵrlLi, 
Ceraty na meble i stoły,

Z a b a w k i  d z l e e i u n e ,

J u t o w i  S o i  v e t y  i r ę c z n i k i
1 i - do wyszywania, 1077 3 0

P A i t o r i e
poleca baudel dawniej

J F. Bruno Halina
( W .  Ł . A n g t l i u )

w Krakowie, ulica Grodzka.

taniej mź w wledruul

imydło odwanfajq[c6>. 1614 1 12 
Mydło to, j iko środek zspobiegawozy przeciw 

chorob na zarażliiwyui > st dalekie skuteczniejsze 
niż mydło rarboiowe, wywiera skutek nadzwy
czajny przy wsze.kich chorobaob skórryoh.

L\;iiiyó można po 4u cen*ów zasztukę w ap- 
teoe Leona Ro.nera w krakowie.

I n r a ia ia n t
7, dobrenai1 św iadectw am i, będżie przyję
ty  za stada pensyą w generalnej agencyi 
The Singer Manufacttfring Compagny 
New York, ( > .  J f e i d l i n g t r  ,  w  Kra

kowie, ulica F loryań sk a, L . 34 . 
K aucya w ym agana. 1648 l  3

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r  o «r a n ą  lub kwasem  
filarkowym preparowaną
w najtepweym gatunku, z zaręcze
niem 8% do 4% azotu i Zb do 22%  
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku 
najw yższą  n a g ro d ą  sreb r . 
m ed alem  p ań st., nabyć m o
żna ‘ J r  P° zniżonych cenach 
tilbo Ojipodpisanegn lub w A g e n 
cy i d la  k to ln ik ó n  Sit. 3 l l -  
k u r k ie g o  w K r a k o w ie .

O w czesn e za m ó w ien ia  
u p rasza  s ię . 1627 1 o

Fabryka parnw inkf kopanej 1 spodiun.

B. Schiinberg & Franke!
ulica Mostowa, L. 35/34.

M'ędzynarodowe Biuro umieszczeń. 
f 1 l M 4Ł * n  V NlK O ttSH  fIiJ

7, R y n e k  g łó w n y ,  7, 
poleca nauczycielki wszelkiej narodowości, oraz bony 

z najlepszemi rekomendaęyami. 1687 2 3

Światowej sławy wo^a do ust! ^
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów! _
V * ’

najskuteczniej przez codzienne uży- 
| eie sławna na catą kulę zieinssą 

k. nadwornego; dentysty

U i *jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia,
opuchnięcia, L:rwawienie dziąseł, nieprzyjemny x  w-"-
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy \  L*J*

 .
jestto

znaftomit 
śro de u zapór lega

jący przeciw wszekim I 
bólom zębów , usr i szczęki, 

tudzież przy użyciu wód n ineralnyoh 
wr-z z użyciem

Ora Poppa pastą i pi oszkiem I
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 

l f r a  P o p p a  p l o m b a  d o  s ę b ó w  i
m y d ł o  r O S l in n e  przeciw wszelkim wy-1 
i lutom skórnym, i du użytku w kąpieli, 

l y d ł o  h r i a l o v ę ,  
b a v o n  i m p e r .  d u  „ T e n a s *Era Popa ( S a r o n  t i a  i a p » r ,  d e  G l y c O r i n n ,

J =f

M i e s z k a n i e
z jednego .uh dwó li pokoi do wynajęcia każ
dego ozasu na Zwierzyńcu, L. 51, obok kościół

ka sw. Salwatora.

Zarząa dóbr Głogów
w y d z i e r ż a w i  o d  1  s t y c z n i a  e w e i  

t u a l n i e  o d  1  l t p c a  1 8 9 0  r .

b p o ^ a F  i ł l W n y
r  P  '<fek*y uzz piion.ł 164f 1 a

Jeżeh Zarząd dóbr weźmie propiuacyę mia
steczka Głogów w dzierżawę, takowa będzie 
dzierżawcy browaru w poddzhrżawę oddana. 

Wyjaaaiema w Zarządzie dóbr Głogów.

t

1
!
2

Biei^nę męska
s z ir t in a u u  . i p ló c  ' i m ,  jgłlĄfttf b a w e ł

n ia n e , l i i  d 'E e o s e  i  je d w a b n e .

K r a  w  a t y
Rękawlozki niciane jedwabne, glaoe, duń

skie I jelonkowe.
G o rw e ty  d a m s k i e  nowego systemu,

Otygłnalną wodą kolońską, perfumerie
i wszelkiej przybejy toalet >w po,‘eea po 

unuarkowanyoh

Magazyn Sraci Bifewskich
duwńiej, J. Czynoiel Syn

'21

i

iw K r a k o w i e .  1517 3 lUr A

sztukaterye, listwy złocone,
a r j t i  na nellB i iW y

■nadssLły 4w.ei« do 1276 5 0

WILHELMA FEWZA
■wąp- B L r i a l s o r s l a .

P r ó b y  n a  z a d a n ie  f r a n c o .

_
z powudu iłsbóśei wiaściciela, natych- 

miia. nc sprzeJania i objęcia. 
Bliższą yiąâ m* «S w Administracji 

.N Reformy". 129T 14 0

:Savc oristallin 'le Glycerłne zawierają 40% ezystej glloeryny, 
ą to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne utrzymujące piękną płeó i zdrową skórę. I

C e n a : Anate vnt we pasta zrr. L22 trn aatyczna pąsu> 35 ct. Proszek do zębów 63 
cent; Plomna do ziębów I złr.; MyJło ziołowe 30 ot.

Przed kupowaniem fał:zywjch preparinóu, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo. szkodliwych, usilnie prgi abrzegamy. n , .

|I>p. J .  €ł. P O P P ,  W ic n ,  I . B ognergasae ,  2 .
Do nabyoia W Krakowie w^apte^aob jfp. t. tedyka , K. Wiszniewskiego. P. Só- j 

i bierajskiego, A Sie lleokiegn. ¥. Grafiwsk.ego, J. F.auazy. skiego, Wilozyń; -iegu , B. I 
| Stookmara, Kroki ewieza, fc>., Radl ira,. Borbiwakieg' L Rosnera, w hi nilach ‘V. F en z ,| 
E. Krantler, Porębski & Z im aler, ,F. A. Gtigs-r F. B. B ąłą K. Wiszniewski , Brania I 
Bilewsoy, J. Zapiał .ski, równi* ż we wszystkich aptekach, drogueryaeh i składacu per- I  

i fumeryj w Austro-Wegrzeuh. " 209 2fi 5 i |
Nalały wy. iZnle żądać wyrohuw Dr Poppa. a wszelkich Innych n'e przyjmdwkć.

T ~ i T

i n i s t r a c y a  
W  A P I E N N I K  A' L.f i

kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

I

sprzedaje

wapno skalista i gaszone, .smibi iiudowiąni, urukowi i szyta i,
Zam ówienia p rzy jm u je : 

H asa m iejska w P odgórza ,
Zarząd przy  W apienn ika  1
FU la a» sb łade t*>- Kraków . Groble, 7.

23 50 50 J  ty r e k e y a .

Ul. firo izKd, B. r  piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro

H U  A  W I E D E Ń S K A  
Heilm inna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona ostała na s e z o n  f f lo s e n n ;  1 l e t n i  w wielLi wybór
u b r a ń  m ^ o k l e ń  1 t ł z l e o l u u y o ń

po cenach fabrycznych, a mianowieJ- 
Ubrania m»< u >arkown . od 12 ux. 1 .. >gl kl z kamizelką . . od 80 złr.
Ubęanla żakietowe . - • od 23 złr. |  Zai zutkf lutnie ■ od 12 złr.
Ubrąnli .  tor 1 frakowe . od 25  złr. |  M en ży k o w ........................ od 15 złr.
Płaszoze dw i szow~> Szl fro k i, Bondy do podróży, wielki wybór spodni, Kami

zelki jedwabne i pikowe po najtańszych eenaeb.
U brania dziecinne najnowszego fasonu.

■ U s s d y  x i j s z * » s
w W M oto , w Ki kowl“, ul. Grodzica, L. 9 , w Przem yślu, n Lwowie, w Czer- 

'  urawitooli, w Biały (Sltakaj, w Opawii w Pllżnle
Aby ilik r. I j »myłe t nprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu. w którym magazyn w Krakowie się znajduje. . ...
Z 4sMtmkiem S e i l n r * n n  K o l  n  1 S y n o w ie  

616 45 o w Krakzwlr. «Um Bradzką Nr. 9 i ąitętrą.
'U l ,,  I- ( '41 '

Z irnkwni Zwitkowej w Krukewi«,
-ł— Bi w sm

N a j t a ń s z a

P , m \ m

FOHTEPIASOW
J A N A  K O R D E C K I E G O

ulica Grodzka , L. 32 , I piętrto,
■■ilHn poleoa

Szanownej P. P. Publiczności zaws.. świeży wy- 
eńr używanych i nowych instrumentów z pierw- 
śzorzędnycb fabryk Sckwejghofora , Hnfbauera , 
Pokornego i wielu innych, które yo n a | t a A -  

s z y c h  c e n a c h  s p r z e d a j e .
odpowiedniej gwarancyi Zakład 

Haje każdemu na raty.
Obecnie k r O t k l e  f o r t e p i a n y  za złr. liO. 

80 i 150 zła "  ' i 586 4 141

przyu

francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szk ‘bransolety szpilki, spiaki, łań- 

cii Siki' du zfê &thrów 
H poleca po bardzo tan ich  cep a ch

TI A l i  ifC AA 1318 9 0

n AU BON MARCH£“ 
F IL IP  A  BILF-

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  O .

Franciszek Drjiding 
Pracownia

w  K ra k o w ie , u l.
poleca

D ługa,
1.4J 5 10

Szanownym P. T. Właścicielom dóLr i 

'szych wytńiarów, tak zwące
g o r z e l n i e  k o c i o ł k o w e
a r  i  h f tó l i t r y , stosow nie do  nowej 
ustaw y gorzelii,., ze w szystkiejni p r z y t ą  
d m i, za ce ąę  bąrdzo um iąrkuw auą Tak 
sam o urz Iz l ,ie całych gorzelń i 
t t l ę a a n y c l i  j r y m i a r ó w *  p o d łu g  uej- 
onv»: zych, system ów , D rządzenie j ł a A n l  
8 i odo, lą&ów z r u r .mi żelsznem i, 

luL /  in n y ch  roaleryałów . 
K otły 1 p rzy rzad j do parow a

n ia  k a r p y  d la  bydła i l. p. 
Plany i kosztorysy franco.

wyCób tak  udoskonalone, że prze- 
Wj’*sxa swoją dobrocią pi-w<ł*i- 
wy ftJii łuski Rigollota.

D u s8 eld erfa k a  fa b r y k a  59019 52

Haatari; 1 Octu ńiep i owocowep
JAHA1EBFNSZTUHA w KitcKPY *[

S p e c y f i k
jest ulepszonym, najpewniejszym, uietzk&dliwie 

ądumiewająóo szybko działającym środkiem1

■' na odgn:of.ki.
Cena flaszki 50 c t . , z opakow, 60 ct.

Skład główny w apteeo L e o n a  R ośA & ra1 
w  K ra k o w ie ,  1847 16 0

Ulu, i

.3EiTCrTOirirPł8QsdE=

WELKI SKŁAD
O I W I O A  B I C H S E I t t

w  K r a k o w ie ,  S tr a d o m „ K r, 2 3 ,
poleca swój bogatu zaopatrzony skład towarow bławątnych, materyj jeclwa* 
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów1 lyónslfieh, k.szmiróńt czarnych11 
zagranicznych, dywanów angielskich, I dców sławuckicL, płócien rUhiburśkich 
orac n a j n o w s z y c h  m a t e r y j  k r o t o n o w y c h  i  s « f l r o - j < h  i 

o n k n i e  d a m a k i e  i Sprzedaje takoWe

|  po cenach fabrycznych częściowo, i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, j .

źe próbki posyłam na żądanie opłatuie i darmo. c ,
Zostaję z szacunkiem A

D a w id  D u ćK n er.  I

na

, 1182 18 20

WYROBY TKACKIE ANORYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie E t a m i n y ,  Z e f i r y  K u r d o h k p * * '  Z e f i r y  Z W y k l e ,  P ł ó -  
c l e n k a  na suknie damskie i fartuszki , D r y l e  s z a r e  i k o l o r o w e  na 
ubrania męskie i story do okien, P y m k i ,  P ł ó t n a  b a w e ł n i a n e  poleca

w wielkim wyborze
B a z a k ’ w y r o D O y ir J s r a 4  o ^ y y o ł i

p o d  u u r u ą  d e r a  g i n u r  l p  J* .r k k o  w  «.
Sukiennice, Ł. 17 i 18.

Próbki przesyła w  tądau>e jpłacene m 7  21 o

3 0 ,
x x .  i v i h o v i ę h :t z

K r a k o w i e ,  B u i d e z m l o e ,  i t t r .
poleca cłzanuwnej Pul liczaości

S kład angielskich jrysnkich, 
Bicykli i bezpiecznych Powerów.

C Ł a y  f a b r y w A s u ,  w y p ł * t y  p r a y j w n j -  r «  ftn .r r

W elocynedy dziecinne trz id ik o ło w e , dwóchkołowe i Rowery
s p r z e d a j e  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o .  529 n o

Cenniki na żądanie darmy. —  Filia we Lwowie, nlica S j t a a .  2i
Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenauh niskich.

Zockm anlel
na SzląsKu aust^yuckim

Zakład wodoleezaieży > Sanatoriuni
pod dyrekcją 

Z ł r .  B C J  W X i a B V n O
Iszf asystent dawui.issy 

Prof Dra Wiuternitsa w W>ednin. 
HyJroDatia Elektryoznoió, Apparell i  su ., - 
.ton j r a  C b aro o tu  I  n » -a f  ura W e lg e rta .

P ro sp ek tu  j r m U .  1399 18 20

Administrator
m ajątków , z k a u cy ą  do 10.000 r*.,

poui-Uktge posady.
Oferty uprasza przesyłać do pp 

Rajchaikaa & Fiendlera w  W ar- 
. zawie pód A. B C. D. 15*-, o 6

u ej „ le1 «jei i oeay, possgJtuje . do za- 
miany na kamiez i 1 w Krokou io 

M o  l  zoO msrgon" 60 ’W*flnu dobrsgo, 
r rs j kole', konystnie dó nabyois. '< 1 

1 ly r łe  d i 1 .•%. — y  do wsięoia.
B s ą d c n  1 e k e a e  m  idolu. ■ i k eu  ■- 

c%3 igst lin w- y possuJzują posady.
Wińdinność ti BLarr.e L o mu .-111 

Vłł. Jas t r s k i e f o  u Kranewle, prsy 
ulioy Grodzkiej, pod L, 30.,. ,1690 8 8

S u ł ) j  e k t
-jąjd >uładnMj t r  haziJln łtorsenny j .  , ^ko  też w 

piwnioy obeznany, postukuje p ly 
Ła8‘.„w< zgłoś: e„ia pod adrro-m : HandS J. 

Jagusińskieg Krtków, Fioryrńul-.. 1626 * 8

W Krynicy
w samym Zakładzie D o m  ę o ś c i n n y  
o 24 num erach . z kompletaeir we”.nę- 
trznem umeblowaniem, elegancko odno 
wiony, z przyległym placem budowla
nym i ogrodem, tudzież budynlanil go-1 
spodarekiemi, a  w o ln e j  r ę k i  do  

• p r a e d a n i a .
Wiadomość u  L. M urjanego w Kra

kowie, ńU Groblach, L. 7, lub w Kry
nicy, w dorpu „Rojoo^nowce". 1551 6 6

M i e s z k a n :  e
u, III piętr/.o od frontu ikładająoe się z 3 po- 
koi i km ipi, świeżo oari stinirowaue każde- 
„ c/.usn J e s t  do wjnajęcia przy 

Fl«ryiińshl«>- L. 8.
« r>liż8za wad luosć w handlu win A, 
Ciechanowskiego. 1559 5 6

» .  . .  ■ i .  . . .  —  -  —

T-tPT
Ktoby sobie tyczyi

adoptować córeczkę
(ś.ip^n: i zJrow auiecinę) rączy się zgło
sił! do handlu wędlin p. S tr b o k a , K ia  ■

K( \s, K arm eneką, jo . i,usę 2 5

Potrzebna jest zaras

gospodyni na wieś,
snająoa się u-, Luohui, prauiu, chowie drobią i 
trzody. Zgłosić się te  iwi.deotwauii na a l l e e  
B a t o r e g o .  N r .  1 . I piętro, drswi 4, w go- 
drinaoh o< 8 do 6 popołud liu. 1628 2 8

Dom mieszkalny
murowany, parterowy, w śródmieścia mlaaks 
Andrychowa położony, x  f  "Ti >larni « 
do d>rak6w urządzoi-ą I kaw ał
kiem p » I  je .t kk tdego osasu s w liu j ręki 
pc d przystęp, war iki mi do gpi cedanla.

Bliżssa wiadomuśń pud adresem : Wr. 133 
poste restante AndryeUOw. 1618 2 8

G o s p o d a r z
w sile wieku ,1 żonaty, bezdaietny, posiada ohln- 

bre rekomendaeye, pouakoj posady sais. 
A di“iow_ p ro s iL w k w , nHer T o m a , L U

męozałewekl._____________________ 16U 2 3

T la j ą t e k
n Królestwie Pblikiem , 5 mil odległy 
od Kr&kowft, obejmujący 660 m. gieby 
pszennej, w tem 160 m. lasu starego, 
z budynkami murowanemi prawie nowe- 
mi, ż inwentarzem żywym i mar
twym jest zaraz do sprzedania lub za
miany na dobra w Galicji lub kamienicę 

w Krakowie, bez pośrednictwa.
Wiadomość u Wgo Barberowskiego 

w Krakowie. 16Ó9 2 3

Oo wynajęcia od |  stycznia IBUP

sklep z mieszkaniem
i o b sz e rn e  1 dow nie , oraz kain  ton i- 

en d o  spn edanl %. 16 u , 3
Wiadomość: uliea Puselska, Ł. 15, I piętro.

ADOLF HOCHSTIM
m a j s t e r  k a m i e n i a r a l Ł i  w  K r a k o w i e

utrzymuje na składzie rastępująee

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
B a r w  „ t i  iuamtowe, Dnment Port1 .ad .. , Wapno h y d *  uli
czne i Kutt.UP< iblc, Gip* murarski, Csr*l  ̂Płyty 8Z«metows, Po. 
g a d z k t  eementowe, marmurowe, mozaikowe i tolnfuiowe, papę d&ohołrą, 
daohówkl, dreny, żalni ye żelazne (Pojlbalken), farbv do fu a a  piece kaflewe, 
wa.oay terri).s*rK8 *i vty I km lnal ■aarinur-i we kolumny I iLry lalonowe 

i kościelne.1'Wielki wybór

g o to w y c h  pom ników
z piajtowca marmuru, granitu i syenitu. 665 Su 30

Papier z fabryki^Braci F u^ow skich w^Bięlą^u. Odpnwiadgialny .nądOA drukanu A  S^JOWlU,

16830122


